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Wojska amerykańskie ~ 

kontynuują akcję na 
obszarze tzw. „Żelaznego 
trójkąta”. Mieszkańcy wio 
sek z tego terenu kiero­
wani są do obozu w 
miejscowości Phu Cuong.

Na zdjęciu: wietnamski 
chłopiec w drodze do 
obozu. Niesie cały swój 
dobytek: woreczek z rze­
czami osobistymi i swego 
psa.

CAF — Telefoto

Cabot Lodge 
u pspiega
RZYM (PAP). Przebywają 

cy od soboty w Rzymie z 
wizytą prywatną ambasador 
Stanów Zjednoczonych w 
Wietnamie południowym Ca 
bot Lodge został przyjęty w 
niedzielę wieczorem przez 
ministra spraw zagranicz­
nych Włoch, Amintore Fan- 
faniego. Obserwatorzy poli­
tyczni przypuszczają, że 
ambasador USA zapoznał 
szefa dyplomacji włoskiej ze 
swą opinią na temat aktu­
alnej sytuacji w Wietna­
mie.

W poniedziałek Cabot Lod 
ge został przyjęty przez pa 
pieża Pawła VI na audien­
cji prywatnej.

— a —
BEZ PRACY

BONN (PAP). Dziennik ,,Bic 
Welt” informuje, że fala zwoi 
nień z pracy i ograniczania cza 
su pracy dotknęła obecnie w 
Niemczech zachodnich prze­
mysł włókienniczy i odzieżowy.

6 tysięcy pracowników, zatrud 
nionych w tej gałęzi przemysłu, 
zostało zwolnionych z pracy, a 
28 tys. musi zadowolić się skró 
conym tygodniem pracy, za co 
otrzymuje t?ż odpowiednio 
mniejsze zarobki.

ICompietfse 
Lasko operacji
w delcie Mekongu
NOWY JORK (PAP). — 

W delcie rzeki Mekong 
wojska amerykańskie 1 rzą­
dowe zakończyły w niedzie 
lę 10-dniową operację 
„Deckhouse V”. Zakończyła 
się ona fiaskiem. Oficjal­
nie podano bowiem, iż w 
ciągu całej operacji 4 ty­
siące żołnierzy amerykań­
skich zabiło 21 partyzantów 
a 14 wzięło do niewoli, do­
znając — jak powiedział 
rzecznik — ‘„lekkich strat”.

USA wznowiły
pimddc naloly 
na rejon Hanoi
PARYŻ (PAP). W nie­

dzielę \ w poniedziałek lot 
nictwo amerykańskie doko­
nało kilku nalotów na oko­
lice Hanoi w dolinie Rze­
ki Czerwonej. W poniedzia­
łek — jak pisze AFP — 
cel nalotów USA stanowi­
ły zbiorniki z płynnym 
paliwem w Ha Gia, 20 km 
na północ od Hanoi. W pi­
rackim nalocie wzięły u- 
dział maszyny F-105. Prze­
ciwko nim wystartowały 
samoloty północnowietnam- 
skie.

W niedzielę samoloty 
USA zaatakowały m. in. 
węzeł kolejowy w Viet Tri 
w odległości 48 km na pół­
nocny zachód od Hancft. 
Nalot niedzielny był pierw 
szym, jakiego dokonali 
Amerykanie na rejon Ha­
noi od 19 grudnia ub. r.

Ogółem w niedzielę lot­
nictwo USA, korzystając z 
lepszych warunków atmo­
sferycznych, jak podają a- 
geneie zachodnie, dokona­
ło 94 nalotów na północny 
Wietnam.

Udowadniają, ie potrafią
Największe manewry w NRF
BONN (PAP). Pod kryptoni­

mem „Panther Sprung” (skok 
pantery) rozpoczęły się wczoraj 
w północnej Hesji, w pobliżu 
granicy NRD. największe ma­
newry zachodnioniemieckiej 
Bundeswehry. W ćwiczeniach 
tych bierze udział 50 tys. żoł­
nierzy i oficerów, 10 tys. samo 
chodów i G00 ciągników woj­
skowych. Dołącza się do nich 
niewielkie jednostki armii ame 
rykańskiej, francuskiej, holen­
derskiej i belgijskiej.

Manewrami dowodzi generał 
Sclmez, były oficer hitlerowski, 
który na krótko przed zakoń­
czeniem wojny został awanso­
wany na majora. Schnez należy 
do grupy gorących zwolenników 
wojny atomowej.

Dziennikarze francuscy po 
równują obecne manewry 
ze „skokiem pantery z A- 
gadir”, osławioną prowoka­
cją kajzerowskich Niemiec 
z r. 1911, która wywołała 
wielkie napięcie w sytuacji 
międzjmarodowej i omal nie 
doprowadziła do wojny świa 
towej. Niemcy wysłały wów 
czas kanonierkę „Panther” do 
Agadiru, aby wywrzeć pre­
sję na Francję i w ten spo­
sób zdobyć dla siebie część 
Maroka.

Jugosławia będzie kupować bawełnę
na warunkach gdyńskich
Wprawdzie jugosłowiań­

ska centrala handlu zagra­
nicznego „Centrotextil” w 
Belgradzie jest członkiem 
Izby Arbitrażowej Bawełny 
w Gdyni już od 1965 roku, 
to jednak dotychczas spro-

Po roku ukrywania

W Ofaliarcie 
aresztowano dwóch przywódców
próby przewrotu z 1965 roku
LONDYN, NOWY JORK 

(PAP). Jak donosi z Djakar 
ty agencja Reutera, aresz­
towano porucznika i dwóch 
kaprali lotnictwa indonezyj 
skiego, oskarżonych o to, 
że przeszło rok ukrywali 
dwóch przywódców próby 
przewrotu z 1965 roku. O- 
baj ci przywódcy — gen. 
Supardjo I członek Biura 
Politycznego KPI An war 
Sanussi — są już teraz w

- . Jon“—z uśmiechem
IJKAZUJĄCA się w
^ Hamburgu niedziel­

na gazeta „Die Welt am 
Sonntag” opatrzyła ko­
mentarz o wynikach roz­
mów zachodnioniemiec­
kiej ekipy rządowej w 
Paryżu wymowną kary­
katurą: kanclerz Kiesln- 
ger, składając społeczeń­
stwu NRF sprawozdanie 
z tej wizyty, mówi z 
ekranu telewizora: „na­
wet non wypowiedziane 
było z uroczym uśmie­
chem...”.

Trudno zaiste o bar­
dziej trafną charaktery­
stykę tego spotkania, któ­
re — na mocy zawartego 
przed kilku laty sojuszu 
między Francją a NRF 
— powinno odbywać się 
regularnie, w odstępach 
półrocznych. Tym razem 
jednak szło o coś więcej, 
aniżeli o zdawkową kon­
sultację nie wykraczają­
cą poza rutynę. Nie było 
przecież dla nikogo ta­
jemnicą, że jednym z 
powodów upadku byłego 
kanclerza Erharda były 
wysuwane przeciwko nie­
mu zarzuty, że lekcewa­
ży oś Bonn — Paryż, pro 
wadząc politykę jedno­
stronnego podporządko­
wania się dyktandu Wa­
szyngtonu. Kicsinger, a 
jeszcze bardziej jego „wi­
ce” i minister spraw za­
granicznych Brandt — 
który mu towarzyszył w 
Paryżu — obiecywali nie­
jednokrotnie, że ten stan 
rzeczy zmienią, że nie 
osłabiając więzów z Wa­
szyngtonem, zadbają jed­
nocześnie o zacieśnienie 
stosunków z Paryżem.

Czy zakończona w so­
botę wizyta spełnha te 
nadzieje? Pamiętać trze­
ba, że tym razem nie'

opublikowano żadnego 
wspólnego komunikatu, 
że rozmowy toczyły się 
przy drzwiach zamknię­
tych, a dziennikarzom u - 
dostępniono jedynie su­
chy katalog poruszanych 
problemów. Nie wypo­
wiedzieli się jeszcze tak­
że główni uczestnicy ro­
kowań. W tej sytuacji 
wnioski formułować trze­
ba ze szczególną ostroż­
nością, niemniej jednak 
pewne stwierdzenia wy­
dają się bezsporne.

MIEWĄTPLIWIE wy- 
daje się pewna po­

prawa ogólnego klimatu 
stosunków między Fran­
cją a NRF — zwłaszcza 
w porównaniu z ostat­
nim okresem rządów Er­
harda. To właśnie miał 
na myśli zachodnionie- 
miecki karykaturzysta, 
mówiąc o „uroczym uś­
miechu” generała. Nato­
miast jeśli idzie o meri­
tum sprawy — postęp 
jest więcej niż wątpliwy: 
francuskie „non” brzmi 
niemniej stanowczo niż 
przed rokiem.

Przyczyny nie trzeba 
daleko szukać: Kiesinger 
i Brandt po prostu nie 
przywieźli ze sobą do 
Paryża żadnych nowych 
koncepcji politycznych w 
węzłowych sprawach po­
lityki międzynarodowej. 
Jeśli nawet złagodzili 
ton, jeśli w pewnym 
stopniu zmienili rozłoże­
nie akcentów, to przecież 
z chwilą gdy rozmowy 
dotykały sedna sprawy — 
pozostawali na starych 
pozycjach. I to we wszy­
stkich dziedzinach, obo­
jętne czy, chodziło o agre 
sję amerykańską w Wiet
Dokończenie ha str. 2

więzieniu. W Djakarcie 
twierdzi się, że byli oni u- 
krywani ,na pisemny roz­
kaz Sukarno”. Fakt, że mo 
gli tak długo, uniknąć are­
sztowania przypisuje się w 
każdym razie istnieniu w 
indonezyjskich siłach zbroj­
nych elementów prosukar- 
nowskich.

Korespondent agencji 
UPI utrzymuje, że wśród 
indonezyjskich „jastrzębi” 
(określenie nawiązujące do 
przezwiska amerykańskich 
zwolenników nieprzejedna­
nia i polityki silnej ręki) 
widać oznaki niecierpliwo­
ści, pesymizmu i nawet pa­
niki w obliczu niezdecydo­
wanej postawmy szefa reżi­
mu generała Suharto w 
stosunku do prezydenta 
Sukarno. Szereg wyższych 
wojskowych (m. jn. gen 
Nasution) oraz - polityków 
(m. in. min. spr. zagr. Ma­
lik) starają się skłonić Su­
harto do działania. Powia­
dają, że wystarczy, by Su­
harto dał „sygnał”, a pre­
zydent stanie się „zwykłym 
obywatelem”.

---- ®-----

Rozmowy
w Rzymie

RZYM (PAP). W ponie­
działek rano rozpoczęły się 
w pałacu Chigi w Rzymie
— siedzibie rządu włoskiego
— rozmowny polityczne mię­
dzy premierem W. Brytanii 
Haroldem Wilsonem i jego 
ministrem spraw zagranicz­
nych George Brownem a 
premierem Włoch Aldo Mo­
ro i ministrem spraw zagra­
nicznych Amintore Fanfa- 
nim.

Rozmowy mają na celu 
zbadanie, czy istnieją wa­
runki dla rozpoczęcia ro­
kowań w sprawie przystąpię 
nia W. Brytanii do Europej 
skiej Wspólnoty Gospodar­
czej.

-—®----
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Przewidywany przebieg po- 

Igody dla Wybrzeża wschodnie- 
jgo na 1? bm.
I Zachmurzenie duże, okresami 
i słabe opady śniegu lub mżawki. 
Temperatura od— 4 st. rano do 
około 0 st. w ciągu dnia. Wia­
try południowo-zachodnie. u- 
miarkowane,

wadzała bawełnę na warun 
kach „liverpoolskieh”, wyra 
zając tym samym zgodę na 
arbitraż brytyjskiej izby ba 
wełny w Liverpoolu.

W ubiegłym tygodniu w 
gdyńskiej izbie bawił z wi­
zytą dyrektor „Centrotexti- 
lu” z Belgradu Voislaw Pe- 
jovic, który po rozmowach 
z dyrekcją naszej placówki 
podjął ostatecznie decyzję 
o przejściu Jugosławii na 
importowanie bawełny na 
warunkach gdyńskich. W 
wyniku tego w wypadku za 
istnienia sporu między im­
porterami jugosłowiańskimi 
a zagranicznymi dostawcami 
arbitrem będzie izba gdyń­
ska, która zresztą funkcje 
te pełni dla przemysłów 
wszystkich pozostałych kra­
jów demokracji ludowej.

Przejście Jugosławii na 
importowanie bawełny na 
warunkach gdyńskich jest 
dowodem rosnącego autory­
tetu naszej młodej, bo liczą 
cej zaledwie 30 lat pla­
cówki.

tam)
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Uchwała
o zarządzaniu
przemysłem

WARSZAWA (PAP). Rada 
Ministrów podjęła ostatnio 
uchwałę 0 podstawowym 
znaczeniu dla zarządzania 
gospodarką narodową. Jest 
to uchwała w sprawie zasad 
organizacji i funkcjonowania 
zjednoczeń przemysłowych. 
Wiąże się ona ściśle z wy­
konaniem uchwał partii w 
dziedzinie zarządzania, pla­
nowania I organizacji pro­
dukcji.

Uchwała stwierdza, że w 
miarę podnoszenia się pozie 
mu organizacyjnego przed­
siębiorstw, zjednoczenia po­
winny ograniczać zakres 
wskaźników dyrektywnych, 
stosując instrumenty ekono­
miczne i bodźce materialne­
go zainteresowania.

Wizyta 
w Paryżu

PARYŻ (PAP). W niedzielę 
wieczorem brytyjski minister 
obrony Denis Healey przybył 
do Paryża, dokąd już wcześniej 
przyjechał minister lotnictwa 
W. Brytanii John Stonehouse.

Jak podaje agencja France 
Presse, ministrowie obrony i. 
lotnictwa przeprowadzą rozmo­
wy z francuskim ministrem o- 
brony Pierre Messmerem, któ­
re zgodnie z informacjami po­
chodzącymi z kół brytyjskich, 
dotyczyć mają projektów współ 
nej budowy samolotów wojsko­
wych, a zwłaszcza projektu bu 
dowy samolotu o zmiennym 
kształcie krzydeł.

Manewry „Panther Sprung” 
potrwają 4 dni.

Zachodnioniemieccy eksper 
ci wojskowi zwracają uwagę, 
że manewry „Fanthcr 
Sprung” mają udowodnić,, 
że Bundeswehra potrafi pro 
wadzić samodzielne opera­
cje na wielką skalę, bez 
wskazówek sztabu NATO.

Dziennik
Młweki
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Kra|
Arnolda Szyfmana

WARSZAWA (PAP). — 
Warszawa żegnała w ponie­
działek wielkiego organiza­
tora polskiego życia teatra] 
nego, zasłużonego działacza 
teatru i wychowawcę kilku 
pokoleń aktorów — dr Ar­
nolda Szyfmana.

Z frontonu Teatru Wiel­
kiego spływają czarne fla­
gi. W hallu teatru, na tle 
żałobnych kirów — trumna 
ze zwłokami Arnolda Szyf­
mana.

Warty honorowe pełnią 
aktorzy, reżyserzy, muzycy, 
działacze teatralni, t

Zbliża się godz. 12. Na 
warcie honorowej stają: 
kierownik Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki — wicem in. 
Kazimierz Rusinek, wice­
ministrowie tego resortu 
Zygmunt Garstecki I Ta­
deusz Zaorski.

Kondukt rusza na cmen­
tarz Komunalny na Powąz­
kach, gdzie w alei Zasłu­
żonych spoczną zwłoki A. 
Szyfmana. Przed trumną 
młodzież niesie wysokie od 
znaczenia Zmarłego, wśród

Zima na drogach
WARSZAWA (PAP). — 

W ciągu ostatnie] doby mróz 
dochodzący do 5 st. trzymał 
w całym prawie kraju, a 
pokrywa śnieżna w niektó­
rych rejonach sięgała me­
tra. Wszystkie magistralne 
drogi, które odśnieża się w 
pierwszej kolejności, nada­
wały się do ruchu, nato­
miast na wielu innych dro­
gach państwowych oraz lo­
kalnych, komunikacja, szcze 
golnie PKS — była nadal 
poważnie utrudniona. Ogó­
łem linie PKS zawieszono 
na 43 drogach państwowych 
i 80 lokalnych — przede 
wszystkim w wojewódz­
twach: rzeszowskim, lubel­
skim i warszawskim.

Np. na niektórych szla­
kach w rejonie Bieszczadów 
— zaspy dochodziły do 1,5 
metra, zaś w okolicach Ja­
sła i Sanoka do 2,5 metra

nich Order „Sztandaru Pra 
cy I klasy”, „Krzyż Ko­
mandorski* Orderu Odrodzę 
nia Polski z Gwiazdą”.

Nad otwartą mogiłą za­
biera głos K. Rusinek, Wła 
ćlysław Krasnowiecki, Jaro 
sław Iwaszkiewicz.

W głębokim żalu zebra­
ni żegnają Arnolda Szyf­
mana. Mogiłę pokrywają 
wiązanki kwiatów i wieńce, 
wśród nich od prezesa Ra­
dy Ministrów Józefa Cy­
rankiewicza, ministra kul­
tury i sztuki, Prezydium 
Stołecznej Rady Narodo­
wej, Teatru Wielkiego, Tea 
tru Polskiego i innych pla 
cówek artystycznych, od 
przyjaciół, znajomych i mi­
łośników teatru.

»IZa Zasługi 
dla Warszawy“
WARSZAWA (PAP). 16 

bm. w przeddzień 22 rocz­
nicy wyzwolenia Warszawy 
w siedzibie Prezydium St. 
RN odbyłg się uroczystość 
wręczenia złotych i sre­
brnych odznak „Za Zasługi 
dla Warszawy”, przyznanych 
214 mieszkańcom Warszawy 
za ofiarną pracę dla mia­
sta.

Ponadto zespołowe odzna­
ki „Za Zasługi dla Warsza­
wy” otrzymali: I Warszaw­
ska Dywizja Zmechanizowa 
na im. Tadeusza Kościuszki, 
Warszawska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa, Przedsiębior­
stwo Państwowe „Pracow­
nie Konserwacji Zabytków” 
i Warszawskie Przedsiębior 
stwo Budownictwa Przemy­
słowego „Dźwigar”.

Na zdjęciu: przemawia wiceminister kultury — 
K. Rusinek. CAF — Telefoto

35 tys. DWT
Największy statek

w porcie gdańskim
Do portu gdańskiego 

wyszedł wczoraj największy 
w historii tego portu sta­
tek. Jest to masowiec „No- 
refjell” (bandery norwe­
skiej) o nośności 36 tys. 
DWT. Długość statku — 202 
metry, szerokość — 28 m.

Tak dużych statków ni­
gdy dotychczas port gdań-

Duńczycy
iii na NRF

n Union Miniere“ 
przestała istnieć

PARYŻ — BRAZZAVILLE 
(PAP). Radio kongijskie w Kin 
szasie opublikowało komunikat, 
stwierdzający, że o północy z 
15 na 16 stycznia spółka bel­
gijska Union Miniere du haut 
Katanga” przestała faktycznie 
i prawnie istnieć na terytorium 
Konga,

KOPENHAGA (PAP). — 
Na linii Kopenhaga — Bonn 
panuje ostre napięcie. Mimo 
istnienia wieloletniej dwu­
stronnej umowy w sprawie 
dostaw przez Danię bydła 
do NRF, rząd boński powia­
domił niedawno władze duń 
side, że podwyższa cło od 
zwierząt rzeźnych z 50 do 
100 proc. ich wartości. Pod­
wyższenie w końcu roku o- 
płat celnych zamknęło prak 
tycznie rynek zaehodnionie- 
miecki dla duńskich ekspor 
terów.

Nastroje w Danii są wy­
raźnie wrogie wobec połud­
niowego sąeladą.

ski nie przyjmował. Ozna­
cza to, że stworzone w nim 
zostały warunki technicz- 
no-nawigacyjne, umożliwia­
jące zawijanie i przeładu- 

jnek tankowców oceanicz­
nych.

Statek zabiera w porcie 
(basen im. Aleksandra Za­
wadzkiego) 35 tys. ton wę­
gla do Japonii.

Rada obrony 
bez Jordanii
KAIR (PAP). Rząd Jorda­

nii zawiadomił oficjalnie Li 
gę Arabską, że nie będzie 
uczestniczył w posiedzeniu 
rady obrony, jakie ma się 
odbyć w lutym, „aby nie 
być następnie oskarżonym 
o niewykonanie jei uch­
wał”/ i

Z okazji zbliżającej s!ę 
Wojewódzkiej Konferencji 
PZPR załoga wydziału wę­
gla i rudy na III rejonie 
przeładunkowym podjęła zo 
bowiązanie szybkościowego 
załadunku statku, a kon­
kretnie — skrócenia czasu 
postoju węglowca w porcie 
na skutek podwyższenia o 
jedną trzecią obowiązują­
cych rat załadunkowych.

teP) •—•—,

Polsko-kubańska
umowa handlowa

HAWANA (PAP). W wy­
niku przeprowadzonych ro­
kowań handlowych 13 stycz 
nia br. w Hawanie podpisa­
ny został między rządem 
PRL a rządem Republiki 
Kuby protokół w sprawie 
wymiany handlowej i płat­
ności w roku 1967.

Eksport i Polski na Ku­
bę będzie obejmować maszy 
ny i różne urządzenia.

W imporcie z Kuby Pol­
ska otrzymywać będzie ru­
dy I koncentraty manganu, 
miedzi, chromu i niklu oraz 
owoce cytrusowe.

—9—>

Przed VI zjazdem
WARSZAWA (PAP). 22 I 

23 bm. obradować będzie w 
Warszawie VI Krajowy 
Zjazd Związku Zawodowe­
go Pracowników Państwo­
wych i Społecznych. Weź­
mie w nim udział 320 
delegatów reprezentujących 
ponad 300 tys. członków 
związku: pracowników rad 
narodowych, urzędów cen­
tralnych, instytucji finanso­
wych i bankowych, wymia­
ru sprawiedliwości, instytu­
cji społecznych, straży po­
żarnych i szeregu innych in 
stytucji.

Zjazd oceni dorobek zw!ąz 
ku w ciągu ostatnich 3 lat 
i wytyczy kierunki dalsze- 
go działania-

i k I
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Mówi Kazimierz Migasiński
sekretarz KP PZPR w Pruszczu

_— _ Chciałbym obok omó­
wienia aktualnych spraw, 
związanych z rozszerzeniem 
prac szkoleniowo-organiza- 
cyjnych, skoncentrować się 
głównie na kilku tematach 
rolnych, bowiem, mimo roz­

woju przemysłu, rolnictwo 
jest dominantą naszego po­
wiatu. W ciągu 2 ostatnich 
lat nasza powiatowa organi 
zacja zanotowała napływ 
663 kandydatów do partii, 
W czym większość stanowią 
rolnicy. Toteż wydaje nam 
się, że chyba właściwą, a no 
wą formą szkoleniową, bo 
tak należałoby to potrakto­
wać, są podejmowane wy­
jazdowe posiedzenia egzeku 
tywy do poszczególnych ko­
mitetów gromadzkich, za­
znajamiające terenowych 
członków partii z całokształ 
tern zagadnień powiatu. Wy 
daje nam się, że — niezbęd 
ne dla członków -*• staną się 
te wyjazdy jakąś dodatko­

wą i dobrą szkołą partyjną 
dla kandydatów, wkraczają­
cych w etap szkolenia.

— Sprawy rolne? Pierw­
sza, to zagadnienie zagospo­
darowania 5 tys. ha ziemi 
z Państwowego Funduszu. 
Tym istotniejsza, że idąca w 
parze z ustawą o ochronie 
ziemi, zobowiązującą do pra 
widłowego wykorzystania 
każdego hektara, a łączącą 
się z kolei z zaplanowaną, 
poważną korektą działalno­
ści większości kółek rolni­
czych. Ich usprzętowienie 
jest na razie nie najlepsze, 
zwłaszcza pod względem ma 
szyn ciężkich. Pragnąłbym, 
by konferencja, jeśli to jest 
możliwe, zechciała nam po­
móc w egzekucji naszych ro 
szczeń, odnośnie przydziału 
ciężkiego sprzętu, zważyw­
szy, że 3/4 areału stanowią 
gleby żuławskie. Teoretycz 
ne przydzielanie nam w 
skali rocznej 30 ciężkich cią 
gńików, a praktyczna dosta 
wa... jednego jest chyba ra­
żącą dysproporcją w odnie­
sieniu do potrzeb powia.u. 
Prawidłowe usprzętowienie 
kółek, to automatyczna po­
prawa kultury rolnej u rol­
ników indywidualnych. To 
również gwarancja zagospo­
darowania do 1970 roku o- 
wych 5 tys. ha. Mamy kło­
poty także i z PGR-ami. Je 
żeli 51 jednostek wykazuje 
nawet globalnie zysk, to 
trzeba wiedzieć, że zyskow­
ne pracują na rzecz 15 defi­
cytowych gospodarstw i de­
ficytowość tę do roku 1968 
zobowiązujemy się zlikwido 
wać.

— Kolejną sprawą godną po 
ruszenia są nasze użytki zie­
lone i ich wydajność związa­
na ze wzrostem pogłowia 
bydła, zwłaszcza w PGR. 
Wysiłki nasze pójdą więc w 
kierunku podniesienia wy­
dajności łąk, gros zaś skon­
centruje się na 3 najwięk­
szych kompleksach łąkar- 
skich: Lendowo, Różyny,
Grabina — Zameczek, przy­
noszących zaledwie 50 proc. 

jmożliwych do uzyskania efek 
tów. Nie mogę tu też pominąć 
tematu dyskusyjnego. Mam 
na myśli pasy klimatyczne, 
czyli lansowane zadrze­
wienia, związane z mikro­
klimatem, a wydające nam 
się w efektach dość wątpli­
we, nie tylko od strony do-

Miała być wymazana z mapy

Odrodzona jak Feniks z popiołów
Dnia 12 stycznia 1945 r. 

na gigantycznym froncie 
ciągnącym się od Bałtyku, 
do Karpat rozpoczęła się ko­
lejna ofensywa radziecka, 
która m. in. wyzwoliła cen­
tralne ł zachodnie ziemie 
polskie. Olbrzymia ta ope­
racja wojskowa przyniosła 
również wolność Warszawie 
— stolicy Polski.

Oddziały radzieckie i polskie, 
które wkroczyły do wyzwolo­
nego miasta ze zgrozą patrzyły 
na to co niegdyś było ludną i 
gwarną stolicą kraju, miastem 
niepokonanym, w którym ani 
na chwilę nie ustał opór i waj- 
ka z okupantem. Żołnierze, któ­
rzy niejedno już widzieli, szli 
przejęci grozą ulicami, które 

śladem dawnych, . . .. gbyły tylko ---- -------------
raźnego zaangażowania finan |uiic, spoglądali w okalające je
sowego. Dodajmy, że owe pa !rm.ny’ .po*a którymi nie • ani mieszkań, ani
sy uszczuplą nasz, zagospoda 
rowany areał o blisko 900 
ha.

— Wreszcie przemysł: nie
podważając słuszności zjawi 
ska deglomeracji, chciałbym 
postulować o zaniechanie 
nadmiernego uprzemysławia 
nia tego powiatu tak z uwa 
gi na niedobór siły roboczej, 
jak i charakter powiatu o- 
raz na brak możliwości (je­
śli chodzi o. miasto), więk­
szej rozbudowy mieszkalni­
ctwa. Nie będę się wiele 
rozwodził nad faktem, iż no 
wo powstające zakłady prze 
mysłowe nie poświęcają mu 
w ogóle uwagi, co jest prze­
cież błędem. Postulowałbym 
natomiast — to także z dzie 
dżiny budownictwa — o roz 
patrzenie możliwości zorga­
nizowania u nas szkoły za­
wodowej, kształcącej kadrę 
dla zakładów przemysło­
wych, powstających na na­
szym terenie.

było 
życia. Pu­

stynia gruzów — 20 milionów 
metrów sześciennych — jak to 
później obliczono — pokrywała 
cmentarzysko miasta, na któ­
rym spoczywało ponad 200 ty­
sięcy poległych mężczyzn ko­
biet i dzieci.

Warszawa — była mia­
stem, które zniszczone zo­
stało planowo, perfidnie i 
konsekwentnie. Nie było to 
wynikiem „teutońskiej furii” 
— było to raczej dzie­
łem „teutońskiej organizacji 
zbrodni”. Już w październi­
ku 1939 roku, a więc na- 
tyehmiast po zakończeniu ^ IMKSSTJSy

nia warszawskiego powie­
dział: „Warszawa — stolica, 
jądro, kwiat inteligencji te­
go narodu będzie wymaza­
na z mapy”. Stolica naro­
du, który od 700 lat blokuje 
nam Wschód i od pierwszej 
bitwy pod Tannenbergiem 
(Grunwald) stoi nam ciągle 
na drodze, ma być doszczęt­
nie zburzona”.

Rozkaz ten potwierdzony 
został przez samego Hitle­
ra, który' nakazał „zrówna­
nie Warszawy z ziemią”. 
Polecenie to zostało wyko­
nane pedantycznie i dokład-
m-

Tak więc żołnierze ra­
dzieccy i polscy, którzy 
wkraczali do wyzwolonej 
stolicy ujrzeli jak wygląda 
zbrodnia dokonana z pre­
medytacją na żywym orga­
nizmie miasta.

Okres, który się później roz­
począł był jednym z najbar­
dziej heroicznych okresów w 
naszej historii. Świat, który 
znał Polaków jako odważnych 
i walecznych żołnierzy po raz 
pierwszy ujrzał jak zryw pa­
triotyczny przyjmuje nową for­
mę — formę pracy i trudu — 
odbudowę zniszczonego miasta. 
Nie byliśmy w tej walce o 
wskrzeszenie Warszawy osamot­
nieni. Towarzyszyła nam od 
pierwszej chwili pomoc radziec­
kich inżynierów i techników, 
którzy współpracowali z polski

działań wojennych, na po­
czątku okupacji, gubernator 
dystryktu warszawskiego Fi­
scher otrzymał polecenie 
aby „pozbawić Warszawę 
dotychczasowego charakteru 
centralnego ośrodka Rzeczy­
pospolitej.... co jest absolut­
nie nieodzowne ze wzglę­
dów politycznych.

Himmler zaś przemawia­
jąc do dowódców wojsko­
wych po wybuchu powsta-

16 bm. otwarto w Mu­
zeum Historii Polskiego 
Ruchu Rewolucyjnego w 
Warszawie wystawę po­
święconą 25 rocznicy pow 
stania PPR-u.

Na zdjęciu: wystawę
zwiedzają: pierwszy od 
lewej, R. Strzelecki, St. 
Kulczyński i B. Joszczuk.

CAF — Telefoto

150 tys. osób zwiedziło wystawę
JJ Stocznia Gdańska w dwudziestoleciu“

WARSZAWA (PAP). Wy­
stawę „Stocznia Gdańska w 
dwudziestoleciu”, zorganizo­
waną w warszawskim Mu­
zeum Techniki, zwiedziło 
już 150 tys. osób, wśród 
nich turyści i osobistości o- 
ficjalne z wielu krajów eu­
ropejskich, a także zamor­
skich.- Przedstawiciele CSRS 
wyrazili chęć przeniesienia

„Budowniczy 
Nowej Huty“

Załodze m/s „Nowa Huta” 
przyznano odznaczenie „Bu­
downiczego Nowej Huty”. 
Dzisiaj przedstawiciele No­
wej Huty spotkają się na 
wspomnianym statku i uro­
czyście wręczą zaszczytną 
odznakę w dowód patronac­
kiej więzi z tym statkiem.

---- ©---- -

„Jantar“
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzania kuponów 500 gry z 
dnia 15 stycznia 1967 r. stwier­
dzono:

8 wygranych z 4 trafieniami 
po 11.426 zt, 5S2 wygrane z 3 
trafieniami po 98 zł, 9342 wygra 
ne z 2 trafieniami po 6 zł.

Numery kuponów z i trafie 
niami:

322Q81 p. O. 8, 187149 p. o. 35, 
209233 p. o. 68, 115469 p. o. 108, 
403107 p. O. 115, 146316 p. o.
129/87, 200309 p. O. 140, 148800
p. O, 180.

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco:

Akordeon „Weltmeister” ban­
derola 369083 p. o. 31 w* Wrze­
szczu.

Motocykl WFM banderola 
110728 p. o. 105 w Lęborku.

Telewizor „Alga” banderola 
176465 p. o. 132 we Wrzeszczu,

Motorower „Komar” bandero­
la 142996 p. o. 29/40 we Wrze­
szczu.

Radioodbiornik „Minior” ban­
derola 151526 p. o. 135 w Gdań­
sku.

Przypominamy liczby wyloso­
wane w grze 500:

11, 30, 35, 40, 41, dodat. 20.
Wygrane z 5, 4, plus dod„ o- 

ra • 4 trafieniami wypłaca PKO 
Gdańsk, Okopowa 1 (od piątku).

Wygrane z 3 i 2 trafieniami 
Wypłacają punkty odbioru-

Wyroby elbląskiego „Plastyka“
zrobiły furorę w Warszawie

W ub. niedzielę zamknięto 
w Salonie Spółdzielczości 
Pracy w Warszawie wysta­
wę najnowszych wzorów ga 
lanterii skórzanej produko­
wanej przez spółdzielczość 
pracy. Wystawa zakończyła 
się wielkim sukcesem kalet 
ników z elbląskiej spóldziel 
ni „Plastyk”. Na 364 prezen 
towanych wzorów około 40 
pochodziło z Elbląga. W wy 
stawie brała również udział 
Wytwórnia Wyrobów Skó­
rzanych w Sopocie, która 
wystawiała 15 wzorów skó­
rzanych wyrobów pamiąt­
karskich oraz „Żagiel” z 
Gdyni, który zaprezentował 
6 modeli produkowanych 
przez siebie namiotów.

Dłużej zatrzymaliśmy się 
przed nowoczesnymi wyroba

Zrezygnowano 
z poszukiwań 
zwłok Campbelia

LONDYN (PAP). Nurkowie 
brytyjskiej marynarki p0 pra­
wie dwutygodniowych poszuki 
waniach zaniechali ostatecznie 
poszukiwań ciała Donalda 
Campbella, rekordzisty szyb­
kości łodzi motorowych, który 
w dniu 4 bm. poniósł śmierć 
na jeziorze Coniston w północ­
nej Anglii, usiłując pobić wla 
sny rekord. Szef 8-osobowej e- 
kipy prowadzącej poszukiwa­
nia oświadczył, że wszystkie 
absolutnie możliwości zostały 
wyzyskane, ale nie dały rezul­
tatu. Natomiast przez pewien 
jeszcze czas policja będzie ob­
serwowała, czy zwłoki Camp- 
beiia nie wypłyną na powierzeń 

, nię jezior?.

mi produkowanymi przez 
Spółdzielnię „Plastyk”, ude­
rzającymi estetyką formy i 
rozwiązaniami funkcjonalny 
mi. Kierownik wystawy 
mgr inż. Dariusz Markowski 
widząc, że oglądamy je ze 
szczególnym zainteresowa­
niem powiedział:

— Jest to nasz (spółdziel­
czość pracy — przyp. mój), 
najlepszy zakład kaletniczy w 
Polsce. Widać to zresztą po 
prezentowanych wyrobach. 
Biorąc pod uwagę tylko kry­
teria jakościowe i estetyczne 
powinniśmy zaprezentować co 
najmniej dwa razy tyle wzo­
rów; torb. walizek, torebek, 
teczek, nesćserów itp. produko 
wanych przez „Plastyk”.

(drzun)
---- ©-----

NA JAPOŃSKIEJ

DOKUMENTACJI

Nowa fabryka
włókien sztucznych

ŁÓDŹ (PAP). Krajowa ba 
za sztucznych surowców 
włókienniczych wzbogaca się 
o nowy typ włókna celulozo 
wego o nazwie „polynosic”. 
Będzie ono zastępować naj­
wyższe gatunki importowa­
nej bawełny, nadając wy­
robom jeszcze wyższe war­
tości użytkowe.

Budowa wytwórni „poly- 
nosicu” została już rozpo­
częta w Tomaszowie Mazo­
wieckim. Dokumentację tech 
niczną oraz podstawowe wy 
posażenie dla nowej fabry­
ki włókien sztucznych do­
starczą dwie firmy japoń­
skie. Pozostałe maszyny i 
urządzenia zostaną wykona­
ne w kraju, bądź też spro­
wadzone od innych dostaw­
ców.

ekspozycji do Pragi, a NRD 
—• do Drezna

Informacje te podano w 
poniedziałek na konferencji 
prasowej w PKiN. Uczestni­
czący w niej dyrektor Sto­
czni Gdańskiej — Jerzy Pia­
secki scharakteryzował do­
robek i perspektywę tej 
wielkiej „fabryki okrętów”. 
W latach 1948—66 stoczniow 
cy gdańscy zwodowali 460 
jednostek pełnomorskich o 
tonażu blisko 2,1 min DWT. 
W ub. roku armatorzy o- 
trzymali z Gdańska 29 stat­
ków o nośności 185,7 tys. 
DWT. Tegoroczny plan prze 
widuje przekazanie do eks­
ploatacji 32 statków o noś­
ności 197,5 tys. DWT, w 
tym 26 na eksport.

W programie produkcyj­
nym Stoczni Gdańskiej znaj 
dują się najbardziej nowo­
czesne jednostki pływające, 
wśród nich przemysłowe ba 
zy rybackie. W 1968 roku 
Stocznia Gdańska wyprodu­
kuje pierwszy drobnicowiec 
w pełni zautomatyzowany. 

—m—

BBC o zabójstwie 
Keimedy'eg©

LONDYN (PAP). — Bry­
tyjska telewizja BBC zapo­
wiedziała, że w dniu 29 
bm. poświęci cały program 
wieczorny sprawie zabój­
stwa prezydenta Kennedy’e- 
go. W czasie programu wy­
świetlony będizie film zreali 
zowany na podstawie zna­
nej książki nowojorskiego 
adwokata, Marka Lane, któ- 
dy ponadto wystąpi osobiś­
cie przed kamerami. Odbę­
dzie się także dyskusja na 
temat zabójstwa prezydenta 
Kennedy’ego między profeso­
rem prawa i historii prawa 
na uniwersytecie Yale, Bic- 
kelem, a prawnikiem bry­
tyjskim lordem Devlinem.

Kierownikiem programu 
będzie brytyjski komentator 
ciifferf Michelmore.

8 wypadków 
drogowych

WARSZAWA (PAP). W sobo­
tę i w niedzielę Komenda Głów 
iu MO zanotowała na terenie 
hraju 8 wypadków drogowych, 
w których zginęło 5 osób, a 10 
odniosło rany. Przyczyną więk­
szości kraks były śnieżyce i ob­
lodzenie nawierzchni.

wie elektrowni, radiostacji, 
urządzeń miejskich. Republiki 
radzieckie nadesłały Warszawie 
pierwsze — jakże wówczas cen­
ne dary — żywność, składane 
domki, materiały techniczne i 
pierwsze trolejbusy...

Historyczna decyzja od­
budowania stolicy Polski w 
Warszawie mimo wszystkich 
niedogodności, mimo strasz­
liwych zniszczeń i braku 
najprymitywniejszej bazy 
życiowej — znalazła popar 
cie całego patriotycznego 
społeczeństwa. Hasło: cały
naród buduje swoją stolicę 
— stało się żywym hasłem, 
za którym poszedł czyn ca­
łego narodu.

Dziś gdy Warszawa zno­
wu jest ludną stolicą wiel­
kiego kraju, gdy zmart­
wychwstałe miasto liczy 
ponad milion 200 tysięcy lud 
ności gdy odbudowana 
w ciągu niewiarygodnie krót 
kiego czasu znowu jest ser­

cem i jądrem Polski — mo­
żemy z dumą. powiedzieć, że 
zwyciężyliśmy śmierć mia­
sta i wnieśliśmy tutaj zno­
wu życie.

Będzie to po wiek wie­
ków chwałą naszego poko­
lenia. Starożytna legenda o 
Feniksie, który odrodził się 
ze swoich popiołów — zna­
lazła w Warszawie nowe 
ucieleśnienie.

J. Ro.

Na wybrzeża zachodnie
Ameryki Płd.

Liniowiec „Żeromski” oą 
koło 27 stycznia br. przeje 
dzie przez Kanał Panamski 
w drodze do kolumbijskiego 
portu Buenaventura. DoceJ 
lowym portem w pierwszej 
podróży „Żeromskiego” do 
wybrzeży zachodnich Ame­
ryki południowej jest Val­
paraiso w pobliżu Santiago. 
Następnym statkiem przygo 
towującym się do wyjścia w 
podróż na nowe połączenie 
PLO jest m/s „Paweł Szwyd- 
koj”. Wypłynie on z Gdyni 
25 bm. zawijając po drodze 
do Hamburga i Antwerpii, i

MAŁPKI
KOSMONAUTKI

Te małe koczkodany 
kształcą się w „szkole 
kosmicznej dla małp” w 
Paryżu. W końcu maja 
jedna z małpek zostanie 
wystrzelona z bazy Ham- 
maguir na Saharze w 
kabinie niewiele większej 
od niej samej. Le­
karz, kierujący szkole­
niem małp, ma nadzieję, 
że po powrocie małpki 
uda się wyjaśnić tajem­
niczą przyczynę nagłego 
zapadańia w sen, co zda­
rza się czasem kosmo­
nautom podczas lotóro 
kosmicznych.

Na zdjęciu: koczkoda­
ny id fotelach, przystoso­
wanych do kabiny kos­
micznej.

CAF — Keystone

16 bm. w przeddzień 22 rocznicy wyzwolenia War­
szawy dawni żołnierze 7 baterii I pułku artylerii 
lekkiej 1 Dy w. im T. Kościuszki, którzy zdobywali 
Berlin przekazali Muzeum WP pamiątki z lat wojny.

Na zdjęciu: dokument z tamtych czasów czyta 
por. M. Troicki, który zatykał polski sztandar nad\ 
płonącym Berlinem. CAF — Telefoto

Brak części do maszyn rolniczych

Zimowe remonty 
pod znakiem zapytania

WARSZAWA (PAP). — 
Okres zimy wykorzystuje 
się zawsze na przygotowa­
nie sprzętu rolniczego do 
wiosennych prac w polu. W 
I kwartale wykonuje się za­
zwyczaj ok. 40 proch rocz­
nego planu kapitalnych re­
montów ciągników. Wpraw­
dzie prace tego rodzaju do­
piero się rozpoczynają, ale 
już obecnie POM-y i Za­
kłady Naprawcze Mechani­
zacji Rolnictwa sygnalizują, 
że znów <— podobnie jak w 
ubiegłych latach — odczuwa 
się brak części zamiennych. 
W poważnym stopniu utrud 
niało to zawsze pracę pla­
cówek remontowych i było 
najczęstszym powodem nie- 
oddawania w ustalonych ter 
minach ciągników i maszyn 
— użytkownikom.

W br. sytuacja jest tym 
trudniejsza, że na prze­
strzeni ostatnich 2 lat wie­
le POM-ów i ZNMR-ów 
zaczęła się specjalizować 
w naprawach określonych 
typów ciągników, unowo­
cześniając technologię re­
montów przez organizowa­
nie potokowych linii, bądź 
tzw. gniazd naprawczych. 
Sprawna i szybsza — „po­
tokowa” praca w oparciu 
o nowe technologie uzależ 
niona jest jednak od sy­
stematycznych dostaw nie­
zbędnych zespołów i częś­
ci zamiennych.
Tymczasem okazuje się, 

że zakłady „Ursus” nie by­

ły dotychczas w stanie za> 
bezpieczyć w pełni dostawj 
ok. 40 asortymentów części 
zamiennych do ciągników, 
C-325 i C-328 oraz niektó-1 
rych części nowego typu 
ciągników „Ursus C-40-ll’V
iZM „Ursus” zapowiadają je­

szcze w bm. znaczne zwiększe­
nie dostaw deficytowych części 
i detali, ale należy pamiętać, 
że niektóre brakujące asorty­
menty dostarczają kooperanci. 1 

Odczuwa się również brak 
części do importowanych a 
CSRS ciągników „Zetor 40-11” i 
„Zetor-Maior”. Lepsza jest na­
tomiast sytuacja, jeśli chodzi O 
dostawy części do „Zetorów- 
-Super”, nośników narzędzi 
RS-09 importowanych z NRD 
oraz ciągników gąsienicowych 
DT-413 dostarczanych z Węgier.

„Won"
- z uśmiechem

Dokończenie ze str. 1 
namie, o uznanie granicy 
na Odrze i Nysie, o fran­
cuską ofensywę finanso­
wą przeciwko dolarowi, 
o warunki przystąpienia 
Wielkiej Brytanii do Eu­
ropejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej czy wreszcie 
o dopuszczenie NRF do 
broni masowej zagłady i 
do decyzji o strategii 
nuklearnej Sojuszu At­
lantyckiego. Pod tym 
względem za Renem bez 
zmian...

MALEŻY przypuszczać, 
że w najbliższych 

dniach czynione będą, 
przede wszystkim w za­
chodnich Niemczech, go­
rączkowe próby wykaza­
nia, że między Bonn a 
Paryżem panuje całkowi­
ta lub niemal całkowita 
jednomyślność. Takie za­
biegi są możliwe, jak 
długo nie wychodzi się 
poza niewiele mówiąęe 
ogólniki. Sprawdzianem 
jednak będzie stosunek 
obu stolic do konkret­
nych zagadnień między­
narodowych — a tu nie 
zapowiada się istotne zbii 
zenie stanowisk. Zaeliod- 
nioniemiecka polityka u- 
zależniania wszelkich po­
stępów na drodze między 
narodowego odprężenia 
od spełnienia nierealnych, 
rewizjonistycznych nostu- 
latów Bonn, nie da się 
pogodzić z gaullistowska 
nolityką zmniejszania za­
leżności „atlantyckiej” i 
szukania kontaktów z kra 
jami o odmiennym ustro 
ju społecznym.

Tadeusz SZAFAR

/
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ZESZŁOROCZNE REKORDY POLSKIEJ GO'S - 
PODARKI MORSKIEJ BYĆ MOŻE NIE NAJ,E - 
ŻĄ DO REWELACYJNYCH, ALE OD KIEDY -> 
TYM OBCINKU WKROCZYLIŚMY W OKRES STA . 
BILIZACJI I RACZEJ SPOKOJNEGO ROZWOJ7 J, 
SĄ DOBRYM PRZYKŁADEM KONSEKWENTN EJ 
REALIZACJI NASZYCH ZAMIERZEŃ.

y ZROST przeładunków 
® portowych w ciągu ro- 
l ubiegłego o 700 tysięcy 
a dowodzi żywotności na- 
ego handlu zagranicznego 
całej gospodarki, która 

opnicwy spadek importu 
oża, z krajów zamorskich 
upełnia importem surow- 
w chemicznych oraz wzmo 
nym eksportem węgla i 
warów przemysłowych.
Lata 1887 I 1968 przynio- 

naszym portom r.iewiel- 
wzrost przeładunków. 

;iągną one — nie licząc 
liw płynnych — w tym ro 
. 25.700 tys. ton, w przysz 
n 26.300 tys. ton. Wzrost 
stąpi zarówno poprzez 
Iszą intensyfikację eks- 
rtu węgla jak towarów 
obnicowych, oraz tranzy- 

który w 1968 roku osią- 
:e nieco mniej niż 5 mi- 
nów ton.
Uzecz jednak nie polega 

ilości, lata najbliższe bo- 
em winny przynieść Gdań 
>wi, Gdyni i Szczecino- 

osiągnięcie większej 
'bkości przeładunku. Od- 
iie do użytku głębokiego 
orzeża w porcie śwlno- 
;kim już w tym roku 
:yspieszy przeładunek wę 

o 4 proc., w roku przy- 
ym o 10 proc. przy rów- 
:zesnej, choć znacznie 
szej poprawie w przeła- 
akach drobnicy.
ŁUGOSĆ nabrzeży por­
towych wzrośnie o 1300 

trów, z czego na n.abrze- 
Oliwskie w Gdańsku 

ypadnie 300 metrów.

liśmy się przyrostem 
w wysokości 172 i 92 ty? , 
DWT rocznie. _ (

Lata najbliższe nie będ \ 
gorsze. W roku bieżącyt i 
Polska Marynarka Handle - 
wa wzbogaci się znowu / p 
18 statków o nośności V \ 6 
tys. t, w roku przyszły , o 
o 21 statków .o nośności ,'185 
tys. t, zbudowanych w k ra­
ju i za granicą. Będzi;?: to 
przyrost rcczhy ok. 100 ty­
sięcy DWT — większy, niż 
zakładał plan pięcioletni, 
większe też o ok. 950 tys. ton 
będą przewozy roczne na-l 
szej floty.' Podstawowym? 
kierunkiem natarcia będzie 
tramping oceaniczny, w że­
gludze liniowej zaś nastąpi 
rozruch linii do portów za­
chodniego wybrzeża Ame­
ryki.

C TOCZNIE remontowe w 
zasadzie zabezpieczyły 

prawidłowy stan techniczny 
naszej floty, chociaż mu szą 

'jeszcze wiele uczynić dla 
skrócenia remontów f/ioty 
rybackiej. Dodajmy dla 
sprawiedliwości, że masza 
flota handlowa osiągnęła 
wysoki poziom gotowości 
technicznej, osiągając' w/skaź 
niki bliskie optynvalhych. 
Dzięki podniesieniu wydaj­
ności pracy, w u’ !>. roku 
stocznie te znaczr (o prze­
kroczyły swe zadań [a, szcze 
gól nie zadania eks portowe, 
które np. w odniesieniu do 
klientów kapitalistycznych 
przyniosły prawie 40-pro- 
centową, ponadplanową nad 
wyżkę.

BIEGŁY rok można też 
ocenić jako niezwykle 

nyślny dla fiaty handlo- 
J, która wzbogaciła się ó 
nowych statków łącznej 
mości 182 tys. t, dając 
atecznie — po odliczę- ,

statków przeznaczonych !nasiych stoczni “rowno

Przejęcie przez Z/yidno 
czenie Stoczni Remonto­
wych Gdańskiej Steca ul 
Rzecznej powinno rozszp,- 
rzyć zdolność produkcyjną

nadrabiająca zaniedbania pier 
wszych lat powojennych, cho 
ciąż zaniedbania te chwilowo 
usuwane sa przede wszyst­
kim na najbardziej żeglow­
nej rzece polskiej, jaka jest 
odrzańska magistrala Śląsk — 
Szczecin. Flota śródlądowa 
powiększyła się w ub. roku 
o ok. 10 proc., osiągając noś- 

vność 3ETO tysięcy ton i zwięk­
szając prrewozy w stonniu 
jaszcze większym, co dowo­
dzi operatywności w jej cksl 

’ ploatowaniu.
Ten kierunek zostanie u- 

trzymany przez najbliższe 
dwa lata. Planowany wzrost 
przewozów nie będzie wpraw 
dzie powtórzeniem rekordu 
z roku ubiegłego, który przy 
niósł bardzo poważny przy­
rost przewozów o milion 309 
tysięcy ton. wydaje sie jed­
nak, że ilości 309—509 tysięcy 
ton rocznie nie należy baga­
telizować.

P EKORDOWYM połowom 
*ryby towarzyszyły w u- 

fc iegłym roku znaczne zmia­
n/w Ich asortymencie i 

TTalszę, systematyczne od­
chodzenie od śledzi na 

! rzecz dorszy i karmazynów, 
i [łowionych na Atlantyku.
[ Jeszcze w 1965 roku śledzie 

stanowiły 41 proc. polskich 
połowów — w roku 1968 
ich udział spadnie do 33 
procent przy wzroście po­
łowów ryb dorszowatych z 30 

j >rocent w roku 1965 do 44 
l procent w roku 1968.

Rok bieżący przyniesie 
i dam połowy większe od ze- 
1'atłorocznycb. Wyniosą one 
' 347 i pół tysiąca ton, z cze- 

'( go 42 i pół tys. ton złowić 
mają rybacy spółdzielczy i 
indywidualni, którzy rów­

ni cż będą zwiększali wyni- 
k:' i swych połowów. Rok

1968 przyniesie nam poło­
wy 380 tys. ton.

Tak wysoki wzrost mógłby 
budzić poważny niepokój, czy 
zdołamy skonsumować wszy­
stkie te bogactwa morskich 
głębin, gdyby nie rozpoczęta 
w ubiegłym roku organizacja 
zaplecza transportowego i 
handlowego.' 1S6 nowych sa­
mochodów dla handlu ryb­
nego (w tym 46 nowych sa- 
mochodów-chłodni — więcej 
niż w całej ubiegłej pięcio­
latce!) oraz 56 ciężarówek 
izotermicznyeh, 820 nowych 
sklepów z rybami i rozrasta­
jąca sie sieć hurtowni, pod- 
hurtowni i chłodni rybnych 
powinna ułatwić „strawienie” 
przez Polaków tej wielkiej 
obfitości ryb,

|3| ILANS ten nie byłby peł 
Ö ny, gdybyśmy pominęli 
niezwykle istotny fragment, 
jakim w gospodarce mor­
skiej jest przemysł okręto­
wy. w roku bieżącym zbu­
dują one 59 statków o łącz­
nej nośności 452 tys. ton, 
tj. o 130 tysięcy ton więcej, 
niż w roku ubiegłym! Sto­
cznie w Gdańsku, Gdyni i 
Szczecinie rozpoczną budo­
wę — znowu rekord! — aż 
12 statków prototypowych, 
wśród których znajdzie się 
pierwszy statek o nośności 
24 tys. ton, a więc o wiel­
kości dotąd w Polsce nie 
budowanej.

Myślę, że ten bilans i te 
perspektywy najbliższych 
dwóch lat mimo niemałej 
ilości liczb (a któż to na 
święcie potrafi mówić o 
pieniądzach bez posługiwa­
nia się liczbami?!) zadowo­
lą nawet najbardziej zago­
rzałego sceptyka.

Alojzy MĘCLEWSKI

Już milionowy samochód przejechał we środą 11 bm. przez tunel St. Ber­
nard, otwarty 17 marca 1964 r. Jubileuszowym kierowcą okazała sią miesz­
kanka Lozanny Mya Brax, której z tej okazji wręczono kwiaty i butelką 
szampan a. CAF — Unifax

^SsMahnyi pojMaface
RZYŁĄCZAJĄC się >do j cjl i zakres rękojmi. Wa-

* dyskusji chcę się usto­
sunkować do jednego arty­
kułu z cyklu* 1 „Merkury z 
profilu i en face” pt. „O 
reklamacji bez reklamy”.

Klienci nabywając sprzęt 
radiowo - telewizyjny w 
handlu uspołecznionym — 
obojętnie czy w sklepie 
ZURiT, MHD, PSS, PDT, 
czy GS Samopomoc Chłop­
ska otrzymują na zakupio­
ny sprzęt kartę gwarancyj­
ną, w której wyszczegól­
nione są warunki gwaran-

runkj gwarancji precyzują 
iż

„w przypadku zaistnienia 
w okresie gwarancyjnym 
trzech istotnych uszkodzeń 
powstałych bez winy użyt­
kownika, klient ma prawo do 
wystąpienia o inny aparat 
wolny od wad lub zwrot 
wpłaconej sumy (w systemie 
ratalnym z kosztami manipu­
lacyjnymi) w każdym przy­
padku jednak po potrąceniu 
amortyzacji za każdy dzień 
od daty zakupu, z wyłącze­
niem okresów, gdy aparat 
przebywał w naprawie”, 

■■iwłwe

k Oblicze orientalnej nocy
(Korespondencja własna z Tunezji)

Tafla zatoki odbija, jak olbrzymie lustro, świa 
tła aż z czterech stron. Na pozór dziwne, bo do por 
tu w Tunisie wpływa się przecież z Morza Śród­
ziemnego i ze wschodu winno falować morze. Ale 
przesmyk, którym przedostają się statki,• iest tak 
wąski i tak ruchliwy, że stale jarzą się i na jego 
brzegach i na jego toni szmaragdowe, rubinowe i 
szafirowe latarki.

■ A to dookoła naszego [ca ze szkół i chłopcy ćwi- 
statku panuje mrok ijczą właśnie nowy przebój

złom — faktyczny "jej i Jeśli chodzi o budowę no-j p1 ustka. Niesamowicie rysu-1— francuskiego marsza, dla

u 1965 flota nasza po- 
'kszyla sie jedynie o ok. podpisane ze Zjednoczc- 
tys. DWT, w roku po- nlem Przemysłu Okrętowe- 
ednim o 50 tys. DWT,; g0> 
znacznie odbiega od „tłu'
:h”, pierwszych lat sześć 
ssiątych, kiedy szczyci-

Godnym odnotowania suk­
cesem szczyci się żegluga 
śródlądowa, systematyczni«

rada w DOKP Gdańsk

poprawę pracy kolei
usprawnienie zarządzenia
r tych dniach w DOKP] Jako podstawowe hasło 
ińsk obradował aktyw] na rok 1967 przyjęto uzy- 
Dodarczy i społeczno-po-1 s^anje jqo proc. regularno- 
:zny okręgu nad realiza- I £cj kiegu pociągów i zmniej 
uchwa! VII Plenum KC szenie awaryjności w grupie

’R w transporcie kolej o 
n.
. naradzie obok 150 akty- 
ów z całego okręgu dyrek- 
ego wzięli udział: wicemi- 
ir komunikacji mgr Mie- 
ław Zajfryd, sekretarz ko- 
i transportu i łączności KC 
R Ludwik Puzoń, przedsta 
2le komitetów wojewódz- 
FZPR z Gdańska i Bydgo- 

r, prezydium zarządu okrę 
5ZK w Gdańsku, sekretarze 
itetów zakładowych PZPR 
:szycli węzłów i przedstawi- 

rad zakładowych. W na- 
ie przewodniczył dyrektor 
:p Józef Tarnawski.

isadnicza dyskusja obra 
się wokół problemów 

Ustawionych w refera- 
zastępcy dyrektora 

vP do spraw ekonomicz-
l Czesława Rorowskis- 
:a temat sytuacji gospo- 
czo-przewozowej DOKP 
; sprawozdania dr Sitka, 
wodmczącego okręgo- 
komisji do spraw zwią- 

ych z poprawą pracy ko 
i usprawnieniem zarzą- 
lia v/ DOKP.

czasie narady ustalono 
>lcmy i zagadnienia, któ 
;ędą przedmiotem spe- 
nych opracowań, aby słu 
następnie jako wytycz- 
kierunki do dalszej pra 

usprawniającej transport 
jo wy w. DOKP,

pociągowej, manewrowej i 
warsztatowej w skali całego 
okręgu dyrekcyjnego.

(st)

w ładzi pod marami magazy-jdo rozmów. Wszyscy libra­
ry Sw, teraz pozamykanych :ni po europejsku i nie ma­
iła cztery spusty, ze wglę-|ją kłopotów w porozumiewa 
Lóv ł oszczędnościowych na-!niu się z cudzoziemcami. W 
wet nie oświetlonych. Odnaj j Tunezji w każdej szkole o- 
duje. Iły jednak przystanek! bowiązuje nauka po arab- 
tutęój-zej kolejki elektrycz- j sku i po francusku. Oba ję- 
nej ' i gdy do niego dochc-izyki są równoprawne w ta- 
dzi my, z ciemności wynu- kim stopniu, że jeśli dziś 
rze. ją się postacie uprzej-[profesor wykłada matematy 
ins* ’ii Arabów, z uśmiechem j kę po arabsku, to jutro mo 
pyta jących po francusku: że prowadzić lekcję po fran

— Czy pasażerom trans-'cusku. Tak jest ze wszystki 
atlar tyku wskazać drogą mi przedmiotami. Poga-
do śs 'cdmieścia czy też do 'wędka trwa, dopóki pociąg 
dzięlni )ey, gdzie wszystko] pędzi nad lagunami i koń- 
m pzna kupić o każdej po-\ czy się, gdy wesoły tłum wy 
rz b nocy i dnia? i siada na końcowej stacji w

- — Czy nie ma wśród pa­
sak \erd w amatorów kupienia 
po'i\tfeslćków, sandałków, to- 
reb'ek?} Takie drobiazgi no­
simy z' sobą, by służyć ni­
mi w ; porą.

A ŁE r^to z hukiem wpada 
kölcvka, hamuje, staje 

a ło: rnot nie cichnie tylko 
staje się bardziej melodyj­
ny. Okaz: i je się, że wago-

Główne wejście do nowej szkoły - hnternatu w 
Tunisie. Jest to pierwszy zakład naukowy, do któ­
rego uczęszczają razem dziewczęta i chłopcy.

' AF

samym centrum miasta, w 
blasku neonów.

ŁÓWNA ulica 'Tunisu 
mogłaby być ozdobą 

wńelu 'europejskich stolic. 
Szeroka, z gładką nawierzch 
nią, z przestronnymi chodni 
kami i ocieniona koronami 
przepysznych drzew, .w tym 
bardzo licznych palm. Na 
parterach wysokich domów, 

ny są ro.zś; oiewane, bo wy-1nad którymi migają neony, 
pełnia je, r-dodzież wracają- j ulokowały się biura towa­

rzystw lotniczych i mor­
skich, banki, luksusowe skle 
py, restauracje i kawiarnie, 
francuskim zwyczajem ze 
stolikami na zewnątrz. Gdy 
by nie oliwkowe twarze i tu 
i tam. ukazujące się fezy 
można by sądzić, że jesteś­
my w Marsylii lub Nicei. 
Imponuje natomiast Tunis 
swą propagandą, bo na każ­
dym niemal skrzyżowaniu 
wiszą transparenty, po arab 
sku wyrażające zaufanie wo 
bec prezydenta Burgiby.

Ale oddalmy się nieco od 
głównej ulicy...

W poprzecznych uliczkach 
Rozbrzmiewają dźwięki oricn 
jtalnej muzyki, dominują jed 
nak nad nimi nowoczesne 
szlagiery jazzowe. Tu i tam 
spod muru odrywa się po­
stać, która ofiaruje się 

,wskazać kabaret, za każdym 
razem „ten najlepszy w ca­
łym mieście”. Oczywiście, 
każdy pyta, czy rozrywki 
mają być w stylu francu­
skim czy też wschodnim, z 

,tańcem brzucha .włącznie.

Z kabaretami skutecznie i jemy udanie się na bazar, 
konkurują liczne kina. gdy próby wybicia pomysłu 

Dziesiąta muza w wielu krai^ głowy zainteresowanemu 
jach arabskich ma nieiekkie]na nic się nie zdały. Bazar 
życie, bo Koran zakazuje u- Z(jawał się być pogrążony w wieczmania w każdej formie, . . H r . f, . , ,a więc i na taśmie, postaci ■sasłU/.onym spie. Każoy tu-
ludzkich. Religijny nińzułma- tejszy sklep, nie .posiadają- 
mn _w zasadzie do kina nie w ęy frontowej ściany,. zabez
nak miastem o tyle oryginał- pieczył Się W ien sposoo, ze 
nym, że duży procent ludno- wejście i wvloiony dookoła 
ści stanowią Europejczycy,^ osłaniał matą ze sło-
głó wine Irancuzi i Włosi, a _ . ”
mahometan iest tylko jedna BOy. La tSKim parawanem

W warunkach gwarancji 
podano dokładnie jakie u- 
szkodzenia należy zaliczyć 
do istotnych w odbiorni­
kach telewizyjnych, radio­
wych, magnetofonach. O 
tym, aby ZURiT brał pod 
uwagę przy wymianie za­
kupionego telewizora 3-ch 
istotnych uszkodzeń, w tym 
przynajmniej jedno pęknie­
cie kineskopu, nie odpowia 
da prawdzie, bowiem wa­
runki gwarancji o pęknię­
ciu kineskopu nic nie mó­
wią, mówią natomiast O 
3-ch istotnych uszkodze­
niach i te brane są pod 
uwagę przy wymianie 
względnie zwrocie gotówki. 
W przypadku gdy aparat 
posiadał 2 Istotne naprawy 
i wystąpi trzecie istotne 
uszkodzenie, aparat zostaje 
klientowi wymieniony. Te 
same przepisy obowiązują 
Społem jak również innych 
sprzedawców sprzętu ra­
diowo - telewizyjnego. Nie 
znane są ZURiT-owi przy­
padki .kwestionowania wy­
mian w wypadku awarii 
kineskopów, oraz jakoby 
ZURiT zakładał z góry u- 
szkodzenia kineskopów Przez 

lientów. Istniały jednak 
przypadki odmowy wymian

tego względu są nieprzytui- grzmot chrapanie. Kolega i xirieshopów w ramach gwa 
e, a nawet brudne. Zresztą 0--,vwjj S-;P a *naiodw«4n5e(si rallcji Z przepalonym Włok-

äiä'U.JÄ* llÄS jęli budzić właściciela! Ten nem. żarzenia (przypalenie 
popiół na podłogę, w rekia- uznał, że taka jest wola Al- gizejnma), gdyż tego typu 
lilie stosuje się wszelkie chwy iacha oc]sionił parawan, zer uszkodzenie nie było objęte ty. Ponieważ po swiecic krą- H . , ’ . . , ,• wał się z legowiska, usła- gwarancją, co zostało zazna

nego na samym środku skl 
pu i jął zachwalać posia­
dane artykuły. Potem na­
stąpiły targi, wzajemne wy­
brzydzania się na towar i 
rzekomo zbyt niską czy zbyt 
wysoką cenę, ale ku obopó! 
nemu zadowoleniu transak­
cja w końcu została zawar- 

! ta. W trosce o całość z ta­
kim trudem zdobytej amfo­
ry Koszerowaliśmy do por­
tu, obojętni na oferty in­
nych handlarzy. Rozpierała 
nas duma, że tradycje Kar­
taginy nie zaginęły. Kto zaś 
nie docenia naszej radości, 
niech spróbuje kupić taki 
garnek o północy w War­
szawie.

Jerzy RATYŃSKI

Uliczni sprzedawcy w 
Tunisie. CAF
ży jeszcze szlagier „Kleopa­
tra”, sprytny właściciel wydo 
był ,z archiwum filmu „Le­
gion Kleopatry”, raczej już 
podniszczony i na planszy u- 
podobnił bohaterkę do Liz 
Taylor. Słowo „Legion” jest 
wymalowane literami prawie 
niewidocznymi, słowo „.Kleo­
patra” olbrzymimi. Ale pie- 
niędz.y nie żałowaliśmy, bo i 
na tym filmie było wesoło, 
publiczność, głównie mężczyż 
ni, głośno wyrażali swe za­
chwyty, gdy bohaterki reduko 
wały swe stroje.

0 północy uświadomiliśmy 
sobie, że jesteśmy zapo 

minalscy.
Jeden z kolegów postano 

wił, że kolekcję niepolewa- 
nych garnków musi wzboga 
cić także okazem z Tunezji. 
Ale wszyscy, oczarowani 
miastem, na śmierć zapom 
nieliśmy p zakupie. Ryzyku ( I

KWADRATURA
Rzeczyicistość jest stałym 

przekształcaniem kwadra 
tu w koło”.

Pisarz zaehodnloniemiecki
—ERNST WILHELM E8CH-
MANN.

SAMOTNIK
„Oskarżony Erhard

działał sam, bez świad­
ków i wspólników. On 
sam ponosi też wobec te 
go winą i koszty proce­
dury”.

Felietonista tygodnika „Dio 
Zeit” —

Wolfgang EBERI

KAMUFLAŻ
„Improwizacją jest to, 

kiedy nikt nie zauważył 
przygotowań”.

Reżyser francuski —
Francois TRUFFANT 

żebrał Üai) ,

czone w warunkach gwa­
rancji. Obecnie kineskopy 
dostarczone przez Biuro 
Zbytu, gdy wystąpi w nich 
przepalenie włókna żarze­
nia są wymieniane w ra­
mach gwarancji. Kineskopy 
wyprodukowane po 1 llpca 
1966 r. przeż „Zelos”, gdy 
wystąpi w nich przepalenie 
grzejnika również są wy­
mieniane w ramach gwaran 
cji. Z dniem 1. VII. 1966 r. 
wprowadzone zostały wa­
runki gwarancji, które w 
pkt. 7 ustalają co nastę­
puje:

Nabywca może domagać 
się wymiany sprzętu na In­
ny tego samego typu lub 
zwrotu zapłaconej kwoty w 
następujących przypadkach:

a) gdy nabywca w ciągu 3 
dni od daty nabycia odstą­
pi od umowy pod warun­
kiem, że zwrócony aparat nie 
ma żadnych uszkodzeń i 
jest kompletny,

b) jeżeli aparat w ciągu 3 
dni od daty nabycia uleąj 
uszkodzeniu nie z winy na­
bywcy,

c) gdy w odbiorniku tele­
wizyjnym nastąpi implozja 
kineskopu lub samozapalenie 
się aparatu,

d) na podstawie orzeczenia 
uprawnionego rzeczoznawcy 
o niemożliwości dokonania 
naprawy (przez uprawnionego 
rzeczoznawcę należy rozu­
mieć rzeczoznawcę wpisane­
go na li f=tc Okresowej Ko­
misji Arbitrażowej).
Powyższe warunki gwa­

rancji przy zakupie sprzętu 
przyjmuje klient do wiado­
mości, stwierdzając to wła 
snoręcznym podpisem. Za­
sady ustalone w warunkach 
gwarancji są' w całej roz­
ciągłości przestrzegane przy 
rozpatrywaniu reklamacji 
tak z detalu własnego, jak 
też z tak zwanej sieci paw 
szechnej.

Zastępca dyrektora do 
spraw technicznych ZURiT

iflż. St. SIKOR* .



DZIENNIK BAŁTYCKI IS (700'

Tydzień Teatralny 
i IV Festiwal Poezji
im. K. Gałczyńskiego
w Szczecinie

Tradycyjni» Już w Dniach 
OÄwlaty, Książki i Prasy odbę­
dzie się w Szczecinie Ogólno­
polski Festiwal Poezji im. 
K. I. Gałczyńskiego — w tym 
foku po raz czwarty. Konkurs, 
Obejmujący recytatorów i ama­
torskie teatrzyki poezji, prze­
biegać będzie w katerogiach 
młodzieżowej i ogólnej.

W roku ubiegłym festiwalo­
wi towarzyszył przegląd tea­
trów małych form. Ponieważ 
przegląd ten spotkał się z ży­
wym zainteresowaniem szcze­
cinian i gości, w tym roku po­
stanowiono go wyodrębnić, or­
ganizując w dniach 19—24 mar­
ca szczeciński Tydzień Tea­
tralny. Wypełnią go programy 
pełnospektaklowe oraz minia­
tury sceniczne, przygotowywa­
ne przez aktorów zawodowych 

nie mogą to jednak być u- 
twory wchodzące w skład 
normalnych repertuarów tea­
tralnych, gdyż ideą „tygodnia” 
Jest ukazanie pozazawodowej 
pracy aktorów. Najciekawszy 
spektakl otrzyma wielką na­
grodę.

Organizatorami obu imprez 
gą szczecińskie oddziały związ­
ków twórczych oraz Szczeciń­
skie Towarzystwo Kulturalne. 
Patronat nad Tygodniem Tea­
tralnym objęła ponadto redak­
cja „Teatru”. (ak)

IMPASIE
Niedawno jeden ze znajomych opowiedział mi nastę­

pujące zdarzenie: od pewnego czasu z domu zaczęły mu 
znikać listwy służące jako podpórki roślin doniczko­
wych. Wzięci na ojcowskie spytki dwaj synowie przy­
znali, że zabierali je, gdyż były im potrzebne do szkol­
nych zajęć praktycznych.

IjCZNIOWIE jednej ze I wania te, ze wszech miar 
w szkół podstawowych godne pochwały, mają swo-
kupowali papierosy dla stró 
ża z pobliskiego tartaku, 
który w zamian dostarczał 
im odpowiednich materia­
łów. Transakcje odbywały 
się bez koniecznych vł po­
dobnych wypadkach w han 
dlu formalności papierko­
wych. Niestety, organa MO 
wykazały znacznie mniej 
zrozumienia dla tego rodzą 
ju transakcji i położyły im 
kres, dodajmy — ku rozpa­
czy młodocianych klien­
tów.

Nie pochwalając oczywi­
ście wymienionego sposobu 
zaopatrywania się w mate­
riały, trzeba zwrócić uwa­
gę na wyłaniający się pro­
blem. Liczba osób zajmu­
jących się majsterkowa­
niem rośnie z roku na rok. 
Jedni posługując się pro­
stymi narzędziami przera­
biają meble w mieszkaniu, 
inni budują swoim dzie-

ich wyznawców zarówno 
wśród kilkunasto jak i kil­
kudziesięcioletnich obywa­
teli naszego kraju.

Zorganizowane for­
my majsterkowania pro­
wadzą szkoły w ramach kół 
zainteresowania, domy kul­
tury, modelarnie LOK i 
APRL, drużyny harcerskie, 
spółdzielnie mieszkaniowe 
itp. Nie trzeba tu chyba 
uzasadniać wyższości maj­
sterkowania w zespole od 
zajęć indywidualnych, szcze 
golnie w

[ sprzedaży CSH, placówki 
detaliczne Centrali Zbytu 
Drewna, sklepy zwane 
„1001 drobiazgów”. Chodzi 
jednak o to, aby rzeczywi­
ście służyły tym specyficz­
nym klientom, o których 
tutaj mowa. Muszą w związ 
ku z. tym być przede 
wszystkim lepiej zaopatrzo­
ne w materiały, półfabry­
katy i akcesoria potrzebne 
tym klientom, muszą się 
również znajdować w ich 
zasięgu. Trudno bowiem 
wymagać, aby nauczyciel 
zajęć technicznych w szko­
le, instruktor zajęć pozalek­
cyjnych, czy indywidualny 
hobbysta, jeździli w poszu 
kiwaniu jednego czy kil­
ku potrzebnych detali do 
miasta wojewódzkiego z 
odległych np. miejscowości 
wiejskich, czy też — byli=,------ .. odniesieniu do, . ----- , —„ ~j

młodzieży. Liczba uczestni-1 zmuszeni szukać innych
ków tych zajęć tylko na te­
renie naszego województwa 
sięga kilku tysięcy, nikt 
zaś nie prowadzi • statystyki 
osób majsterkującyth indy­
widualnie, ale jest ich z 
pewnością wcale nie mniej.
T-YLKO na terenie jed- 

■ nego województwa ma m 
my do czynienia z kilkuty- !

dróg zaopatrzenia, dodaj­
my — nie zawsze pozo­
stających w zgodzie z obo­
wiązującymi przepisami.

Ponadto, wymienione pla 
cówkl powinny prowadzić 
takie formy sprzedaży, 
które zadowalałyby wy-

5 ‘C o z grafika
.wyczytać można?

i p (B ECYZJA i pracochłon- 
* f'fc iość technik grafiez-

mlenionych nabywców. Szko
la, modelarnia, czy koło, . _
zainteresowań, które dyspo I reh wykluczają prawie cał- , , . ’ . , J - <*k< >\vtt czynnik przypadko-
nują drobnymi, często po- ; ości’ , htóry np. w malar- 
chodzącymi ze składek kwoi '-Wä5 e może grać niepośled-
tami, muszą czynione wy- i .’>M - wydaje, ,, . ą . , , i ! *4 się ~ grafik gdy wystawia,datki ze zrozumiałych wzglę j «ba‘n Iziej przymuszony jest 
dów rozliczać rachunkami \ «do . złożenia deklaracji, niż
a te nie wszędzie i zawsz a i ^ kolega malarz, wa me wszęuz. e i wwv. fi «dodat ku grafika, zbliżona do
mogą otrzymać. , I ^rysun ,<u — kusi do narra-
T O prawda, wiele v- "zemawia obrazem,

“ soriów notrzebnvch te-., i pę. barwną plamą. Dla- 
,^ ^B-.>i-^ykłe graficzne ukła- 

hobbystom znaj-! a-i£J sie często w swoiste
soriów potrzebnych te--] 3 

chnikom
duje się na rynku z «róż 
nych względów w bardzo 
znikomych ilościach, lecz 
prawdą jest również i to, 
że znacznie więcej nie do­
ciera do potencjalnych na­
bywców ńa skutek obowią­
zujących zarządzeń, czy — 
co gorsze — malej prężno

'*r> ozprawki filozoficzno-gawę- 
ziarskie; wiele tam z opo-

- pi ieści, anegdoty...
\ I Refleksje te nasunęły mi
- Is ię w związku z otwartymi 

j« statnio wystawami prac
* raficznych dwóch mło- 
\ ,ć ych twórców: Wiesława
' [Ł embskiego i Łukasza Ro~ 
< 'iji ńskiego. Dembski właśnie 
■ ipt óbuje sfabularyzować, ub­

ił rat 5 Av graficzny kształt tak
ści handlowców. Nie są to I AocUsrwane zdawałoby się od­
arty kuły określane mianem * | Jjczń cia, jak impresje muzy- 
„pierwszej potrzeby”, a je rieztńe. Jego w gruncie rzeczy 
przecież nie tylko tego f i.-^..«».tedstawiajace prace noszą 
dają ludzie dzisiaj od han-r-ti ^tytuży „Koncert”, „Symfo- 
dlu. Czas najwyższy, żeby if «nia patetyczna”... Działanie
zechciały to zrozumieć i 
wziąć pod uwagę w swojej 
pracy również władze kie­
rujące handlem, z MHW 
włącznie.

K. DZIĘCIELSKI

; «to przemyślane, gdyż — jak 
i j Pisze autor: — „Każdy twór- 
Ji !ca poszukujący własnej indy 
1 widualnej w jego rozumo- 
$ waniu prawdy artystycznej,

podejmuje poprzez pracę 
twórczą próby określanie 
własnego sposobu widzenia 
a w swiecie artystycznym 
w którym w zasadzie ju: 
się wszystko odbyło, pra­
gnie znaleźć i utrwalić dro­
gę swoich poszukiwań. W 
obecnej wystawie linory­
tów chcę zasygnalizować kil­
koma pracami początek mo­
jej dawno już poszukiwa­
nej ścieżki, która ma mni( 
zaprowadzić na właściwi 
drogę moich poszukiwać 
artystycznych...”. Początet 
ścieżki — dość interesującj 
i obiecujący.

Wiesław Dembsk 
wystawia w EWA w Sopo­
cie, natomiast Lukas: 
Rogiński zaprezentowa 
kilkadziesiąt nowych swycł 
grafik w Sieni Gdańskiej - 
siedzibie gdańskich piasty 
ków. To również bogate v 
narrację (i filozoficzne pod 
teksty) cykle: „Don Kicho 
ty”» „Wykresy przedmio 
tów nieobecnych”, „Wraki”.. 
Zwłaszcza odpowiada m 
cykl Don Kichotów — : 
jego „wyrastającymi” : 
drzew postaciami rycerzy 
wkomponowanymi w rysu 
nek głowy figurami, przed 
miotami. Dużo w tych pra­
cach Inwencji i techniczne 
sprawności.

Laik

ciom zabawki, jeszcze inni sieczną rzeszą hobbystów,
modele samolotów, okrę­
tów czy innych pojazdów, 
ostatnio zaś coraz większą 
popularność zdobywa także 
dziedzina zamykająca się w 
pojęciu „radio”. Zaintereso-

Trudna droga po dyplom

Małżeński stan 
sprzyja... studiom
Studia dla pracujących jak wiadomo nastręcza 

ją wicie problemów bardzo specyficznych. Pisze 
się i mówi wiele o wysiłku tych, którzy obok pod 
stawowego obowiązku, pracy zawodowej, podejmu­
ją trudną decyzję; będę studiować. Znane są też 
kłopoty dydaktyczne uczelni prowadzących zaocz­
ne czy wieczorowe zajęcia, niekorzystnie odbija­
jące się na tzw. sprawności kształcenia. Ponieważ 
w najbliższych latach ta forma studiów będzie się 
nadal rozwijać, trzeba uważnie śledzić przyczyny 
osłabiające wyniki nauczania, by je w miarę moż­
ności ograniczać.

którzy oprócz podstawo­
wych narzędzi potrzebują 
najróżniejszych deseczek i 
listewek, blach i drucików, 
śrubek i gwoździ, oporni­
ków, kondensatorów i tym 
podobnych materiałów. Po­
dobne potrzeby odczuwają 
także szkoły ogólnokształ­
cące dla prowadzenia pro­
gramowych zajęć technicz­
nych. Chodzi przy tym o 
ilości materiałów mierzone 
najczęściej częściami metra 
czy kilograma, ale o bar­
dzo bogatym asortymencie. 
Opracowane np. ostatnio 
przy ZG LOK i złożone w 
MHW zestawienie - ’ potrzeb 
w tej dziedzinie obejmuje 
kilkaset pozycji.

Jak do tej pory, pytania

SPORT SPORT SPORT SPORT
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Maisz komentarz sportowy
Gdy czytelnicy dostaną ten egzemplara „Dziennika Bał­

tyckiego” do rąk uczestnicy XXXVI Rajdu Monte Carlo 
będą już od kilkunastu godzin na mecie 1 etapu, oczekując 
na start do etapu następnego, o wiele już trudniejsze­
go od jazdy okrężnej do Monte Carlo.

UJ EDŁUG Informacji z nlenia tego związku w 
W godzin DODołudn 1 nwveh Gdańsku. Na zebranie przj r-godzin popołudniowych 
dnia wczorajszego punkt 
startowy w Warszawie na­
leżał w br. do szczęśliwych, 
gdyż załogi w komplecie do­
tarły do Monte Carlo, w 
tym również i 3 załogi pol­
skie.

miej* ;ca od dziesiątego do 
j szesja astego.
v niespodzianką za-

9 AJ_ Kończył się zorganizo­
wany f «.wspólnie przez tele­
wizje Polski i ZSRR mię- 
dzypa ńąłwowy mecz w akro- 
batyetf sportowej pomię­
dzy re prezentacjami tych

Wróćmy jednak przy o-
. . ..... kazji do sobotniego przejaz- wodniczący MKKFiT z

w rodzaju — gdzie można du uczestników rajdu przez Gdańska J. Ruslnowicz oraz 
nabyć żądane materiały w j tereny Polski. Oglądając w. z Gdyni II. Pietkiewicz. KW 
potrzebnych ilościach, ura- j telewizji -figawki z poszczę-i PZPR reprezentował II. Hb-

------ * ... diak> a KM PZPR w Gdań-
sku Czub. Szereg zaslużo

byli przedstawiciele klu^ .—^ -- ------------- ------
bów sportowych, aktualni] dwóch krajów. Niespodzie 
oraz dawni zawodnicy i za- j wanfe z wyciężyła reprezen- 
wodniczki, instruktorzy i tr»e jtacja Po laki 104:103,6 pkt. 
nerzy, sędziowie oraz dzia-l
łącze. Miejscowe władze re-j1; II/' dalrfeym ciągu mewy- 
prezentowali: przewodnicząi-| i jassjtona jest sytuacja 
cy WKKFiT B. Dymel, prze

siatkówki ZSRR, Węgi 
ChRL i KRL-D zrezygnou 
ły z udziału w mistr: 
stwach świata.

Jak się dowiadujemy 
ostatniej chwili Polski Zv 
zek Piłki Siatkowej zadei 
dowal, że reprezentacja i 
szego kraju nie weźr 
udziału w mistrzostw* 
świata.

Decyzję tę podjęto na ir 
protestu przeciwko postępoi 
niu organizatorów tego turr 
ju, którzy postanowoli 
uznawać oficjalnych nazw N 
i KRL-D, a ponadto wproi 
dzili niezgodne ze zwyczajs 
F1VB zasady przeprowadza 
mistrzostw, dyskryminujące r

Ml 12 nr „Życia Szkoły
■■ Wyższej” zamieszczono 

ciekawe obserwacje St. 
Smoleńskiego na temat roz­
kładu- dnia słuchaczy stu­
diów wieczorowych. Autor 
dysponuje dość obfitym ma 
teriąłem zebranym w bli­
sko dwutysięcznym kręgu 
studentów. Niektóre wnio­
ski są zaskakujące.

Otóż nieprawdą jest ja­
koby obarczenie rodziną 
przeszkadzało w nauce! Mę 
żatki i żonaci 'studenci w 
dniach wolnych od zajęć 
na uczelni przeznaczają na 
„wkuwanie” w większości 
ponad 3 godziny, natomiast 
ich samotni koledzy, którzy 
w zasadzie nie tracą czasu 
na gospodarstwo domowe 
lub opiekę na,d dziećmi, 
1—2 godziny (mężczyźni) 
lub 2—3 godziny (kobiety). 
Słuchacze stanu wolnego 
przeznaczają za to więcej 
czasu na rozrywki i na wy 
poczynek. Niestety, oba te 
momenty dla osób mają­
cych rodziny są luksusem. 
Jest nim nawet sen. Sa­
motni sypiają przeważnie
0 pół godziny dłużej. Więk 
szość posiadających rodziny 
sypia tylko do 6 godzin na 
dobę. To doprawdy bardzo 
niewiele, zważywszy, że w 
ciągu dnia o odpoczynku 
mowy nie ma. Wielu stu­
dentów przed wykładami 
lub ćwiczeniami pracuje za 
Wodowo 7 do 8 godzin...

O RZYJRZYJMY się te-
■ raz wynikom egzami­

nów. Tu znowu małe za­
skoczenie. Kobiety uzysku­
ją lepsze stopnie! I to o 
dziwo, przede wszystkim 
mężatki, te, które i tak 
dźwigają większe obowiąz­
ki niż ich mężowie, lub ich 
samotne koleżanki. Autor 
co prawda zastrzega, że na 
ogólnym obrazie tabeli za­
ważył fakt, iż większość 
mężczyzn studiuje na poli­
technice, gdzie z reguły 
trudniej o dobre stopnie, ale
1 tak wyniki kobiet sa bar 
fezfl PftzytaSt»

stają jeszcze do rangi pro-1 Silnych miast, w których 
i blemu. znajdowały się punkty kon-
i Wydawać by się mogło, I troi] czasu stwierdziłem, że 
że znacznie łatwiejszy ży- \ bezsprzecznie największy po- 

i wot w tej dziedzinie maja! r75^e^ ^panował, w sobotę 
pracownie zorganizowane, ] ^ Gdańsku. Nie było- tu

. . . . , . lnrlrri attaV» M n

mistr zos^w świata w siat 
kówo e kobiet, które w tych
idmadh miały się rozpocząć u»oAi,miuujc|vc t
/W Ja>6»-Äii. Po rezygnacji ‘z|które zespoły. Przekazując 
(udłdatoMw mistrzostwach
PspGłU bsHo na znak pro-i wystąpił Z wnioskiem, by t 
lies tU przeciwko dyskrymi-iniei w Japonii nie by! uzna

nych działaczy ~siatkówki/-?1^ npfzez 
naszego okręgu otrzymali£?0SJW rzespołów_ NRDjsyku.

R. STANOWS
' VV1UC ńul ^dlilLÜVV alle, j . . # ^ ^ MiwuwłY AAAm

niż majsterkowicze indy-^^^z^ wałęsających się na i t&v odznaki PZPS otrzymali^ 
ilni. Niewtajemniczeni ’ narkin',n R...A t

Studiów dla pracujących i taki P^prą opie-______________  _ ________
r*7111.1 a nstwem za i^aow P cy’icraz organizatorzy nie mie-jnusz Badora, Eugeniusz ILjtj

naszego okręgu otrzymały r • xr rar n a • • ^ ^ •honorowe odznaki Polskiego 1 *hHL-D, również federacje
Związku Piłki Siatkowej. Zło _______ ©

_ . . ... niz majsierKowicze may- —,, ■■ ± . _
Nie można oczywiście dla wldualnL Niewtaiemniczeni 1parkingu mi?dzy samocho- Adam Banach, Lotar Geyer,. WUffrsHP ?

podniesienia efektywności] wniosek taki D ie_jdarni, a start odbywał się Antoni Perzyna i Marian) ^a'CeSZ ZCgareK T
st.nHinur Hic i. ą - jbez przeszkód i zawodnicy Rembarz, srebrne zaś: Jaj? '
rzucić hasło: słuchacze, żeńi „izmami wv^AinVh IUIiłiS organizatorzy me mie-inusz uauora, Eugeniusz If
cie się. Istota rzeczy tkwi , , zalecaiacvmi 111 ,żadn^ch . kl°P°tdw aby| damowicz, Michał Koleśn ń;,,
nie w samym stanie cywil­
nym. Jeśli sprzyja on w 
ostateczności studiom ludzi 
pracujących, to po pierw­
sze dlatego, że człowiek żo­
naty ma większe poczucie 
odpowiedzialności za to co 
robi — perspektywa dyplo­
mu wiąże się z poprawą 
sytuacji rodzinnej, a podru 
gie — racjonalniej planuje 
dzień.

O OMINĘLIŚMY tu jesz-
■ cze sprawę dojazdów 

na zajęcia, pochłaniających 
przeciętnie półtorej godzi­
ny, istotną pozycję w bi­
lansie czasu.

Oprócz racjonalnych po­
ciągnięć z tym bilansem

władz zalecającymi zakła 
dom produkcyjnym nieod­
płatne odstępowanie zbęd­
nych materiałów. W prak­
tyce sprawa nie przedsta- KlilTsä! 
wią się wcale różowo. Jeślij __T 
zakład już zbywa, to prze- MINJONA niedziela upły 
cięż tylko odpady takich! n . n^ła na Wybrzeżu pod 
materiałów, których sam!"nakiem imprez sportowych

zobaczyć duży zegar-budzik,! Eugeniusz Madaj, Eugeni ą$z\ 
wypożyczony na te imDreze! Olszewski. MieczvsJaw T . 1..

Ostatnie M nadsyłania kuponów
wypożyczony na tę imprezę!Olszewski, Mieczysław T Aes-lWAF B-. . . . . . . . . . . .  « * " Konkursy - Plebiscytuprzez gdyńskiego mistrza 
zegarmistrzowskiego Józefa Ponadto wielu działaczy, v 

dziów i zawodników otr? ;y-| ^ .
mało specjalne proporcz; rki , . zez . nalDl1zsze trzy 
oraz upominki. dń u zamieszczać będziemyoraz upominki.

W miłej atmosferze p ,rzy

związanych — zdaniem St. V ,
Smoleńskiego - należałobyte" ™na ,p<>d«c 
od nowa spojrzeć na rekru ' le vm rr u Vj

uZvwa^^Tkn’p^elv*”" moa-Ś ' Pierwszych po przerwie świą uezestoley j„-
uzywa. Szkole, czy “odo- t . Ni b , j h ^:bileuszowego spotkania! ,rzez
larnię me stać zaś na to,!(Me ^ t wiele godzin wspomini ai te
rty W» wtarm zakresie; p]1 halmTC r02k s[ ; odlegle dość czasy, We-
podjąć penetrację w bar- • na dobre doniern m iv d-V siatkówka otrzvmdziej odległych zakładach | dzień0 w niedzielnym ml
pracy. Zresztą nawet • czu tenisa stołowego o mi-
przy najlepszej współpracy^strzostwo I ligi pingpongi-
szlroly z zakładem pracy fc; gdyńskiego Startu prze- -- ,u
pozostaje zawsze sporo ta-igrali z Włókniarzem Łódź spoza naszego terenu. jW 
kich materiałów, które taj 4:7. Punkty dla Startu zdo-lnocy z soboty na nfW dzielę 
pierwsza musi kupić w pla | byli: Kucharska, Niedziałkowi w restauracji „Kongre! jov^a” 
cówkach handlu detalicz-5 ski, Stępień i Rosłan, dla'odbył się tradycyjny bal 
nego. Włókniarza: A. Domicz 3, mistrzów sportu, wńn.?^asie

dy siatkówka otrzyma 
przed 20 laty organizacyj- ®f 
podstawy.

Mi teraz przejdźmy. < Ib 
wydarzeń sport ówy eh

kolejne, ostatnie już kupo 
ny Kenkursu-Plebiscytii na 
10 najlepszych sportowców, 
trenerów i zespołów Wy­
brzeża w 1966 r. Tak więc 
ci wszyscy, którzy mają 
zamiar wziąć udział w glo­
sowaniu winni się pospie­

szyć, gdyż termin nadsy 
nia wypełnionych kupon- 
upływa w sobotę, 21 bm 

Przypominamy, że wśi 
naszych czytelników, ucz 
niczących w głosował 
rozlosujemy szereg nagr 
w tym zegarek na rękę 
kalendarzem.

tację. M. irn wprowadzić !WOlana plac6«ka- H-tnieje, 
tzw. wolcntariat, czyli rezer 7 prawda, cos w tym ro 
wowych kandydatów*, któ- i“)B. pray Cen‘rzh Zaopa- 
rzy po odpadnięciu przyję-1 *zenla J’0 , lecznic jest
tych kolegów zajma ich! f plac0*ka ?andlo''a 'v 
miejsce. Równocześnie z|pfnynJ .‘«o słowa znaczę- 
przygotowaniem do egzami i" u* «f/i1 PoSredniczy jedy- 
"** wstępnego kandydat, ?’« zbywającym ma

teriał zakładem a nabywa-nu
zwłaszcza młody, powinien 
być informowany nie tylko 
o wymaganiach dydaktycz­
nych, lecz również i o 
nościach codziennego życia 
jakie wiążą się z wzięciem 
na siebie podwójnych obo­
wiązków. Nie rozwiąże to 
co prawda wszystkich za­
wiłości tego systemu kształ 
cenią fachowców, lecz mo­
że wpłynąć korzystnie na 
ogólną sprawność nau­
czania.

jącą go szkołą. Skuteczność 
jej działania niech zilustru- 

trud następujący przykład. 
Jedna ze szkół, która zło­
żyła zamówienie na 50 kg 
czarnej blachy, po kilku 
miesiącach otrzymała odpo­
wiedź, że znalazł się zakład 
mogący odstąpić żądaną 
blachę, lecz tylko wagono­
wo. Oczywisty nonsens, aby 
szkole potrzebny był wagon 
blachy, i — aby miała go 
za co nabyć.

Ponieważ w najbliższym j l^- TO powinien zajmo- 
czasie tłok na uczelniach j wać się zaopatrywa- 
jeszcze da się we znaki, sy-: niem wszystkich majsterko- 
stem zaoczny i "wieczorowy (wiczów w potrzebne im 
będzie nadal spełniał po- materiały — pozostaje za- 
ważną funkcję. Dlatego nie tem także sprawą ciągle o- 
łekeeważmy niczego co mo twartą. Istnieję szereg pla­
że usprawnić działanie tego cówek, które wydają się 
systemu, j jak najbardziej do tego po-

J\ h SoL ! wołane. * wiect »unkty

Derdoń 2, J. Domicz 1 oraz 
para A: Domicz i Bienia- 
szek — 1.
yti niedzielę walczyli rów- 

nież w II lidze siatka­
rze. W Sopocie GKS Wy­
brzeże wygrał oba mecze: 
z Beskidami Andrychów 3:2 
i z Włókniarzem Bielsko 3:1. 
W Gdyni o wiele gorzej 
spisali się siatkarze Bałty­
ku, którzy przegrali z 
Włókniarzem Bielsko' 1:3 
oraz z Beskidami Andry­
chów 2:3. Wydaje się, że 
zajmująca zdecydowanie o- 
statnie miejsce w tabeli 
drużyna Bałtyku n]g uchro­
ni się już od spacrku z tl 
ligi.

Rozpoczęli również mi­
strzowskie boje II ligi ko­
szykarze. Gdański AZS dwu­
krotnie pokonał Pomorzani­
na Toruń 53:21 oraz 68:30.

SEZON walnych zebrań 
organizacji sportowych 

rozpoczął się dobrze. W nie­
dzielę odbyły się zebrania 
Okręgowego Związku Piłki 
Ręcznej oraz , Okręgowego 
Związku Piłki Siatkowej.

To ostatnie zebranie mia­
ło wyjątkowo uroczysty cha­
rakter, gdyż było związane 
z jubileuszem 20-lecia ist-

rtórego ogłoszono 'wy ńiki 
plebiscytu „Przegla Jbi S por­
towego” na 10 n ijleps tych 
sportowców Polską w 19o6 r- 
Pierwsze miejsce*,' vzdecydo- 
v/änie zajęła Irena:fWd’-szen- 
stein wyprzedzając,;; koleino: 
Ewę Kłobukowsk?/, Jernego 
Pawłowskiego, f łafoi esłpwa 
Zasadę, Stanisława Giręflziń 
skiego, Wiesława f M?Miuka, 
Antoniego Wory Eulalię 
Zakrzewską-RoP i®ką, Je­
rzego Kułeja i Waldemara 
Raszanowskiego.
Ul niedzielę w Dstatnim
™-dniu spot.!.fcań elimina­

cyjnych mistrz/ustw świata 
w piłce ręcznąjj, odbyv/ają- 
cych się w S /w’ecji drużyna 
polska wygr , ze Szwajca­
rią 20:18 (12u*43V, Tak wiec 
w grupie A pier R.sze miej­
sce zajęła Jugos' tewia, wy­
przedzając kol.ejn o Szwecję, 
Polskę i Szwaj ca raę. Poza 
Jugosławią i Sz\ recją do 
ćwierć finałów zakwalifiko­
wały się drąężyny Wę­
gier, Rum ŻSRR, OSltS 
i Danii. Lnc niespodzianek 
zaliczyć nai* wyelimino­
wanie zespołu NÜRJ), który 
w grupie C zaj;|ł III miej­
sce za Ruijnunią , i ZSRR. 
Po]' a”. wąJcŁYĆ . ) będą ^

\ Kufen Konkursu-Plebiscytu 
! »DZIEHKIKA BitirCKIEGd« i WKKFiT

Najlepsi sportowcy 
Wybrzeża 1966 r.
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Najlepsze zespoły 
Wybrzeża 1966 r.
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Najlepsi trenerzy 
Wybrzeża 1966 r.
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Imię i nazwisko głosu­
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dokładny adres: I I i
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»••••• i t K I 
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(Prosimy wyciąć, wypeł­
nić i wysłać na adres: dział 
sportowy redakcji „Dzienni­
ka Bałtyckiego”, Gdańsk, 
Targ Drzewny 3/7, zaznacza­
jąc na kopercie: KON­
KURS — PLEBISCYT).
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRALNI 
i FAIIBIARN1 GDAŃSK-ORUNIA, 

ul. Jedności Robotniczej 58

posiada do upłynnienia

sfiiiikf elektryczne
o różnej mocy od 3 kW do 7 kW.

Zainteresowane przedsiębiorstwa uspołecznione Jak 
i osoby prywatne prosimy o składanie zapotrzebo­
wań do dnia 31 stycznia 1967 r., adres jak wyżej. 

___  318-K

PIANINO, kredens stoło­
wy sprzedam. Sopot, Pu­
łaskiego 23 m. 2.

DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY WYTWÓRCZE APARATURY 
PRECYZYJNEJ ZAKŁAD A-18 W ZĄBKOWICACH SL., 

ul. Waryńskiego nr 3

zamieni obiekt kolonijny na 100 
dzieci plus 20 osób personelu

w turnusie w Pstrążnej k/Kudowy 
— na obiekt kolonijny w miejscowości nadmorskiej.

269-K

ZIMOWE wczasy w Kar­
paczu, 60 złotych dziennie 
z wyżywieniem. Sanki, 
narty, kulig. Zgłoszenia: 
Palczewskl, Karpacz.

ZAMIENIĘ 2 mieszkania 
po pokoju z kuchnią, na 
dwa i pół lub trzy poko­
je. tylko nowe budownic- 

'LTRO karakuły, czarne, Uv.°- Wiadomość: Grfańsk- 
nowe sprzedam (16.500). —j °1:wa- ul> Piastowska 110 
Wrzeszcz, Jesionowa is-s | G m- 2, po 
godz. 17,' G-44051 CZŁONEK, spółdzielni mie
KROWĘ na ocieleniu i j szkaniowej poszukuje po- 
klacz trzyletnią sprzedam.! koiu sublokatorskiego - 
Gdańsk-Olszynka, ul Mo-‘ n'ckrÓPUjącego. - Oferty: 
dra, 74. • G-4406 i niuro Ogł. Gdańsk pod
OWCZARKI niemieckie, G 4118, 
rodowodowe i ratlerka z 
metryką sprzedam. —
Gdańsk - Przymorze, Ar- 
końska 50, od godz. 17.

P 1
DZIAŁKĘ ogrodniczą 8,88 
ha, zabudowania — sprze 
dam. Gdańsk - Święty 
Wojciech, Jedności Robot 
nicze.1 380.___________ G-4392
DOM, stan surowy, Pruszcz 
Gdański, ul. Nad Radu- 
nią 36 — sprzedam. Wia­
domość: Tadeusz Bieńko,
Pszczółki, Pomorska 9.

P-23

WYTŁACZARKĘ do two­
rzyw kupię. Wiadomość: 
Gdynia, tel. 21-27-42._____
BŁAM, skórki na futro 
kupię. Tel. 41-29-67, po 
piętnastej. ____ _____ G-4267

Gutł

OKAZYJNIE — sprzedam 
Opel-Record (pilnie). — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
pod „RecordL________ |
SAMOCIIÖD osobowy, ty­
powy, do remontu kupię. 
Telefon 32-08-92, G-4420
TECHNICZNA Obsługa Sa 
mochodów Okręgu Gdań­
skiego w Gdyni przy ul. 
Czerwonych Kosynierów 
189 sprzeda motocykl mar 
ki „Junak" typ B-20, po 
przebiegu 480 km, za ce­
nę 10.728 zł. Bliższych in­
formacji udzieli dz. gł. 
mechanika, tel. 21-3991-5, 
W. 22. K-343

„ZASTAYĘ" lub „Traban 
ta” 601 kupię. Telefon 
41-56-17. G-4511

KANARKI, pary lęgowe, 
ptaki egzotyczne, pokarm 
sprzedaje „Zoologią” — 
Sopot, Kościuszki 6.

G-4147
MAGNETOFON „Philips”, 
Rk-36, stereofoniczny, czte 
rościeżkowy, akordeon — 
„Weltmeister” 80-basowy 
i „Royal” standard 120-ba- 
sowy — sprzedam. Tel. 
41-27-44. G-4476
AKORDEON „Menuet” — 
120 basów, 9 registrów, 
stan bardzo dobry, tanio 
sprzedam, Gdańsk - Oru­
nia, Podmiejska 7-1.

SAKSOFON „Weltklang”, 
tenorowy, nowy — sprze­
dam. Gdańsk-Brzeźno, ul. 
Korzeniowskiego 34-1.
KARAKUŁY pilnie sprze­
dam, Wiadomość: godz.
18 — 20, tel. 41-22-83.

Eg^l
UCZEŃ ryirtarskl, lat 16, 
potrzebny. . Bernard Re- 
kowski, Kartuzy, ul. Der- 
dowskiego. P-22
POMOC domowa na stale 
potrzebna. Gdynia, Staro­
wieyska 56-5. G-4336
GOSPOSIA potrzebna. So 
pot. tel. 51-03-03.
DWÓCH uczniów przyj­
mie warsztat ślusarski. -- 
Chylonia, ul. Północna 7.

ZAMIENIĘ mieszkanie w 
Gdańsku, 3 pokoje, kuch­
nią. łazienka. wygody, 
duży metraż, na mieszka 
nie 3 pokojowe, nowe bu 
downictwo, w trójmieście. 
Tel. 31-49-39. G-4165
ŁÓDŹ — zamienię 2 po­
koje, kuchnia, nowe bu­
downictwo, 57 m kw., te­
lefon, na podobne w Gdy 
ni. Tel. 21-54-85.
OKAZJA — Gdynia: dwu 
pokojowe w trzypokojo­
wym, zamienię na kawa­
lerkę. Tel. 21-54-15.
CENTRUM Gdyni: zamie­
nię pokój, wysoki parter, 
na Inne większe, albo po­
kój i duże mieszkanie 
spółdzielcze, zamienię na 
półtora w centrum. Ofer­
ty: Biuro Ogł. Gdynia — 
pod S-1628.________________
WYNAJMĘ pokój, dwom 
panom, najchętniej pły­
wającym. Gdynia. Koper­
nika 37. ’ S-1633

GARAŻ blaszany, składa­
ny sprzedam. — Gdańsk - 
Brama Oliwska, Dąbrow­
skiego 6. G-4384
WÓZEK głęboki spacero­
wy sprzedam. — Gdańsk, 
Chlebnicka 35 m. 4.
KOMPLET stołowy i bi­
bliotekę gdańską, dębowe 
— sprzedam. Gdynia, 3 
Maja 37F m. 4, godz. 
16 — 18. Sri. 617
WÓZEK głęboki sprze­
dam, Sopot, Obrońców 
Westerplatte 33-3, telefon 
51-11-55. S-1641
FUTRO karakuły, czarne, 
nowe sprzedam. Wiado­
mość: Gdańsk, ul. Garba- 
ry 12-13 m. 6. G-4387
FUTRO — łapki karaku­
łowe, nowe, czarne, du­
że — sprzedam. Wrzeszcz, 
Słowackiego 34-4.

POMOC
waniem
trzebna.

domowa z goto- 
do lekarza po- 
Tel. 41-01-39.

KIEROWCA do furgonu 
potrzebny. Kartuska Wy­
twórnia Wód Gazowanych 
Kartuzy, ul. Majakowskie 
go 12a. G-4407 WARSZAWA — zamienię 

kawalerkę 18 m kw., te­
lefon, balkon, na podob 
ne w Gdyni. Sopocie. — 
Oferty: „22843” Biuro Ogł. 
Gdańsk, Targ Drzewnv 

, u- - 3-7. K-280
TAŃCÓW, nowoczesnych -------- :—:-------r~—
dla ploczątkUjącvch i za- pokoje, plus ga-
awansowanych organizuje
klub „Gzymsik”, 17 stycz- in' ^tucjl. Tel. 51-01-64
nia godz. 18, Gdańsk, Wa- 
ły Jagiellońskie 16. G-4503 
STUDENCI udzielą kore­
petycji z matematyki, fi­
zyki, chemii, elektrotech­
niki. Zgłoszenia: Gdynia- 
Orlowo, ul. Boh. Stalinr 
gradu 84 m. 1, po godz.
15. G-4424

Koleżance KRYSTYNIE BUKIEWICZ Z powodu 
zgonu

MĘŻA
Jiryiazy głębokiego współczucia składają

współpracownicy 
z MHD Art. Spoi. w Gdyni

1703-tf

Dnia 14. I. 1967 r. zasnął w Bogu, nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek

«. tP.

ANTONI ZAGORSKI
emeryt, prof, gimnazjalny

Pogrzeb odbędzie się 17. I. br. o godz. 14.00 na
cmentarzu Witomińsklm w Gdyni.

W głębokim, smutku pogrążeni
S-1715 żona, córka, synowa, syn i wnuczka

Dnia 14. I. 1967 r. zmarł

Antoni Zagórski
nasz dobry i życzliwy kolega, opiekun młodzieży 

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

Kierownictwo, grono nauczycielskie, 
Komitet Rodzicielski Szkoły 
Podstawowej nr 18 w Gdyni

S-1720

W dniu 13 stycznia 1967 r. zmarł nagle najuko­
chańszy mąż i tatuś

*.tP.

Antoni Czapliński
w wieku 49 lat

Pogrzeb odbędzie się z Kaplicy Parafialnej o.o. 
Jezuitów w Gdyni, ul. Tatrzańska w dniu 17, I. 
1967 r. o godz. 12.00, o czym zawiadamiają pogrąże­
ni w głębokiej żałobie

1711-G ŻONA Z SYNAMI

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego w Gdańsku or 
ganizuje kursy przygoto­
wujące do egzaminu na 
tytuł robotnika " zkwali- 
fikowanego, c. inika i 
mistrza w zawudach: ślu­
sarskim, elektrycznym, sto 
larskim, telewizyjno-radio 
wym i innych zawodach. 
Zapisy przyjmuje i kur­
sy prowadzi ośrodek za­
kładu w Gdyni, Witomiń- 
ska 25-27, Szkoła Podsta­
wowa 3, od godz. 8 — 16.

DR WOŁODŻKO skórne —
weneryczne. Gdańsk, Dłu­
ga Grobla 6, róg Elblą­
skiej. 18—20, tel. 31-77-72.
SPECJALISTA skórne, we 
neryczne, dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. G-4524
SKÖRNO - weneryczne dr 
Przylłpiak, Gdańsk, Dłu­
ga 64-65, tel. 31-56-65.
Dr DZIEWANOWSKI —
skórne, weneryczne. — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25-27, 
teł. 31-63-88. G-4316

POSZUKUJEMY młodzie­
żowych piosenkarzy w 
wieku 16 — 18 lat, uzdol­
nionych muzycznie, do 
zespołu estradowego. Tel. 
31-30-14 W godz. 7 — 10, 
20 - 22. G-4413
WSPÓLNIKA Z gotówką 
poszukuję do korzystne­
go przedsiębiorstwa. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdy­
nia pod S-1632. ___________
DRZEWO opałowe bez­
płatnie oddam. Stolarnia, 
Gdańsk, Pszenna 12.

TRZY pokoje, kuchnia, 
łazienka, samodzielne, w 
centrum Bydgoszczy, za­
mienię na podobne lub 
mniejsze w trójmieście. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdy­
nia pod S-1634.

POKÓJ samodzielny, ma­
ły z wygodami w Sopo­
cie, zamienię na dwa. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdy­
nia pod S-1638.
MIODY Inżynier poszu­
kuje pokoju na trasie 
Sopot — Gdynia. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
S-1640.
ZAMIENIĘ dwa oddzielne 
mieszkania jednopokojo­
we, kuchnia, nowe budów 
nietwo, na trzy lub dwu- 
pokojowe, chętnie na Sto 
gach. Oferty: Biuro Ogł. 
Gdańsk ood G-4385.
DWA pokoje z kuchnią, 
własność — sprzedam. — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
85-8. tel. 41-65-44.
STUDENT IV roku poszu 
kuje niekrępujacego po­
koju w Gdańsku lub 
Wrzeszczu. Oferty: Biuro 
Ogł. Gdańsk ood G-4401.
WYNAJMĘ — pokój dla 
dwóch panów studiują­
cych. Wrzeszcz, Dubois 
84. G-4402
POKOIK odstąpię studen­
towi, względnie starsze­
mu panu. Sopot, Sikor­
skiego 2-2. G-4410
ZAMIENIĘ kawalerkę w 
Gdańsku, na większe. — 
Cferty: Biuro Ogl. Gdańsk 
pod G-4411.
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
nowe budownictwo, na 
trzy podobne. Gdańsk - 
Brzeźno, Emilii Plater 8-2-
DWÓCH studentów poszu 
kuje pokoju w Oliwie. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod G-4419.
WYNAJMĘ pokój. Sucha- 
nino, ul. Wagnera 19.
DWIE samotne poszukują 
pokoju. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk ood G-4427.
WROCŁAW — spółdziel­
czą, komfortowa garsonie­
rę. zamienię na taka w 
Gdańsku. Oferty: Biuro
Oglo-feeń, Gdańsk — pod 
..Wrocław". G-4399
DZIENNIKARZ poszukuje 
pilnie pokoju sublokator­
skiego — Gdańsk lub 
Wrzeszcz. Telefonować
31-53-28. G-4550

Spółdzielnia Pracy Robót Rem,-Budowl. I Malarskich 
w Gdyni, ul. Starowiejska 37, telefon 21-67-72, przyj­
mie natychmiast do pracy 2 kierowników robót z 

uprawnieniami, oraz głównego mechanika, 328-K

ZARZĄD PORTU GDYNIA
wzywa do pracy

całą rezerwę robotników portowych
grup A B, C 1 E od niedzieli dnia 15 stycznia 1987 r. 
godz. 23 do soboty dnia 21 stycznia 1937 r. godz. 15 

włącznie na wszystkie zmiany.
W zmianie I, II i III obowiązują tylko zmiany 

umowne.
K-335

Z

CIĄGNIENIE

KRŚI0WEI
LOTERII

PIENIEENEI
urjzy4cy ćpie&ą,

pr szcz&ßm fay

drun/g/nTUa,

asm
Mistrza działu remontowego ze średnim wykształce­
niem oraz ślusarza remontowego i elektryka zatrud­
nią Warsztaty ZSZ Wrzeszcz, ul. Sobieskiego »0.
________________________ _________________________ F)I-K
Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni zatrud­
ni zaraz: krojczych d0 krojenia skór miękkich ha 
rękawice ochronne, wykwalifikowaną dziewiarkę oraz 
kierowcę z I lub II kategorią prawa jazdy do pro­
wadzenia samochodu „Nysa”. Pierwszeństwo w za­
trudnieniu mają inwalidzi. Zgłoszenia przyjmuje biu- 
ro spółdzielni w Gdyni, ul. Abrahama 24. 331-K

6 Biuro Projektów Budowlanych Marynarki Woien- 
w Gdyni, uj_ Sienkiewicza 9 zatrudni zaraz 

techników branży budowlanej, drogowej l sanitar­
nej oraz kreślarzy (mężczyzn). Wynagrodzenie we* 
diug siatki plac obowiązującej w państwowych biu­
rach projektów, 173-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Instalacyjne w Gdań­
sku z siedzibą w Gdyni-Redłowie ul. Stryjska nr 24 
tel. 22-00-43-7 zatrudni zaraz: technika bhp z odpo­
wiednimi uprawnieniami, technika normowania, kal­
kulatora warsztatowego, inżyniera lub technika sani­
tarnego do dz. technicznego, inspektora kontroli wew- 
nętrznej, inspektora zaopatrzenia branży sanitarnej, 
inżyniera lub technika na stanowisko kierownika ro­
bot sanitarnych — z uprawnieniami budowlanymi 
oraz od dnia I marca 1967 roku: inspektora zaopatrze­
nia branży elektrycznej, gł. mechanika, technika elek- 
tryka z uprawnieniami budowlanymi na kierownika 
robot elektrycznych. Warunki pracy f płacy wg ukła- 
uu zbiorowego pracy w budownictwie. 171-K

Przedsiębiorstwo „GEOPROJEKT”, Gdańsk, ul, Hu­
cisko l, zatrudni natychmiast magistrów geografów, 
techników geologii i techników budownictwa ze 
skierowaniem z Wydz. Zatrudn. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział kadr — tel. nr 31-48-81. 267-IC

Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących nr 2
GZB w Elblągu, ul. Mazurska 3, tel. 28-64 zatrudni na­
tychmiast inżyniera .lub technika budowlanego na sta­
nowisko kierownika zajęć praktycznych z wynagro- 
dżemem wg układu zbiorowego w budownictwie. 
Szczegółowe warunki pracy do omówienia na 
mie^u- ______________________________________ 264-K

Zakłady przemysłu Cukierniczego „Bałtyk” w Gdań-
sku-Ohwie zatrudnią z dniem 16 stycznia 1967 r. 
st. ekonomistę do działu zaopatrzenia. Wymagane wy­
kształcenie średnie ekonomiczne (lub równorzędne) 
oraz praktyka w dziale zaopatrzenia. Wynagrodze­
nie wg układu zbiorowego pracy przerriysłu spożyw­
czego. Zgłoszenia w dziale kadr i szkolenia _ tel.
52'00~B1- 265-K

Hotel „Orbis-Monopol” zatrudni kelnera i kelnerkę
ze skierowaniem z wydz. Zatr. 271-K

Gdańska Wytwórnia Części Samochodowych w Gdań-
Sóu-Ouwie, ul. Grunwaldzka 48l zatrudni ze skie­
rowaniem do pracy z Wydziału Zatrudnienia — toka- 
rza oraz st. ekonomistę w dziale ekonomicznym. Pła­
ca wg obowiązującego układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu metalowego. Zgłoszenia należy kierować 
do działu kadr. K-221

„Społem” Powszechna Spółdzielnia Spożywców Od­
dział w Kościerzynie zatrudni natychmiast: kierownika 
i zastępcę kierownika restauracji, szefa kuchni na sta­
nowisko materialnie odpowiedzialne do restauracji. 
Zgłoszenie do pracy przyjmuje Sam. Stan. Spr. 
Pracow. w Kościerzynie, ul. Wybickiego nr 2a.

___________ 190-K
Gminną Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w
Gniewie zatrudni głównego księgowego — wymaga­
ne wykształcenie średnie lub wyższe i co najmniej 
5-letma praktyka w tym zawodzie. Kierownika go­
spody — wymagane wykształcenie średnie i znajo­
mość pracy w zakładzie gastronomicznym. Warunki 
pracy i płacy do omówienia w Zarządzie GS.

8-K

ZAKŁADY
USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 
I TELEWIZYJNYCH O GDANSK

uprzejmie proszą posiadaczy wymienionego poniżej 
sprzętu:

Odbiorniki telewizyjne:
— „Alladyn” 
—• „Stadion”
— „Szafir”
— „Alga”
— „Delta”
— „Temp”
— „Stadion”

nr 12332 
nr 419551 
nr 137882 
nr 0002 
nr 589928 
nr 8009844 
nr 419551

Odbiorniki radiowe:
— „Promyk” nr 142127 i 159237
— „Światowid” nr 188085
— „Berlin” nr 65104
— „Koliber” nr 1045
— „Boston” nr 74556
— „Arkona” nr 144609

Magnetofon:
— „Tonette” nr 47625

o zgłoszenie się w sekretariacie Dyrekcji Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 48/50, II p. pokój 42, 
w terminie do dnia 25. 1. 1967 r. z kartą gwarancyjną. 
ODDZIAŁ ZURiT WPROWADZA NOWĄ FORM 
USŁUG POLEGAJĄCĄ NA PRZEJĘCIU STAŁE 

KONSERWACJI.
WW odbiorniki 1 magnetofon zostały wylosowane 

do Jednorocznej konserwacji reklamowej.
344 K Dyrekcja ZURIT

Skarszewskie Zakłady Meblowe PT_ w Skarszewach 
zatrudnią natychmiast dwóch inżynierów względnie 
techników technologii drewna na stanowiska główne­
go technologa 1 st. technologa oraz wykwalifikowa­
nych tapicerów meblowych, warunki płacy do omó­
wienia na miejscu. 3I9-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych 
i Kanalizacyjnych w Gdańsku al. Zwycięstwa 18/2 
zatrudni natychmiast: inżynierów i techników bu­
downictwa sanitarnego, budownictwa wodnego lub 
lądowego — na niżej wymienione stanowiska. f .

a) kierownika działu technicznego. , T’I
b) kierowników budów, i i
c) inżynierów t techników budów.

Inżynierów lub techników mech. (samochód.) na sta­
nowisko kier. warsztatu i kier. eksploatacji samochód, 
kosztorysantów, magazynierów do magazynu mat. 
budowl. i części samochód, i zamiennych. Wymagane 
skierowanie z wydziału Zatrudnienia. Warunkj pra­
cy 1 płacy do omówienia na miejscu w dyrekcji 
przedsiębiorstwa. 3-K

i. ........... .i . .. i ... ■
Technłka-mełTjanika', obeznanego z pracą działu 
głównego mechanika w zakresie remontów 1 inwe­
stycji. zasrudnią zaraz Zakłady Produkcji Elemen­
tów Bi’d:>wiany?h w Redzie, ul. Leśna 3/4, (telefon: 
21-84-31 lub 23-/fJ-83). Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. 358-K

Koszalińskie przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej 
„Las” w Koszalinie, ul. 1 Maja nr 22a ogłasza prze­
targ na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania 
w budynkach produkcyjnych Bazy ..Las” w Jastro­
wiu; ul. Jagiellońska 3.

Dokumentacja do wglądu codziennie od godz. 7—15 
w biurze Koszalińskiego Przedsiębiorstwa Produkcji 
Leśnej „Las” w Koszalinie, ul. i Maja nr 22a. Ter­
min wykonania instalacji do dnia 15. IV. 1967 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcje i wykonawcy nieuspołecznieni.

Oferty prosimy składać w terminie do dnia 30. I. 
1967 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi.w Koszali­
nie dnia 31. I. 1967 r. o godz. 10.00 w siedzibie Przed­
siębiorstwa .Las” w Koszalinie, ul. i Maja nr 22a.

Zastrzegamy sobie pravro dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 317-K

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Gdańsku-Wrze- 
szczu,. ul. Grunwaldzka nr 135 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na remont budynku produkcyjnego w 
Cedrach Małych i remont dachów budynku produk­
cyjnego i kotłowni v/ zakładzie w Gdańsku-Wrzesz- 
czu. Termin zakończenia wszystkich robót do koń­
ca III kw. 1967 r.
Bliższych informacji udziela dział głównego mecha­
nika zakładu — tel. 41-00-01, wewn. 23 codziennie w 
godz. 8—13. w dziale tym otrzymać również można 
materiały potrzebne do opracowywania ofert.
Oferty w zalakowanych kopertach składać należy do 
sekretariatu OSM w terminie do dnia 23. I. 1967 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27. I. 1967 r. o godz. 
10 w gabinecie prezesa OSM.
Udział w przetargu brać mogą przedsiębiorstwa u- 
społecznione \ prywatne posiadające uprawnienia do 
wykonywania ww robót. Zastrzegamy sobie dowolny, 
wybór oferenta bez podania przyczyn. 338-K

Robotnicza Wytwórnia Urządzeń Elektrotechnicznych 
Sp-nia Pracy im. J. Marchlewskiego w Gdańsku-Oli- 
wie przy ul. Pomorskiej 17/18, tel. 52-12-n ogłasza 
przetarg nieograniczony na: wykonanie wkładów sta­
lowych z pręta S-6 mm o wymiarach:

1) 3 X 6 sztuk 158.400
2) 4 X 6 sztuk 72.000
3) 4 X 14 sztuk 259.200

z materiału zleceniodawcy wzgl. wykonawcy.
Termin wykonania sukcesywnie do końca roku, z tym 
że ścisłe terminy dostaw uzgodnione będą z wyko­
nawcą. szczegóły techniczne, rysunki, wzory do obej­
rzenia w dziale kooperacji sp-ni w godz. od 7.00 do 
15,00. Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, sp-cze oraz warsztaty prywatne.
Oferty z kalkulacją prosimy składać do dnia 20. I. 
1967 r. Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w 
dniu 21. I. 1967 r, o godz. 10.00. Sp-nia zastrzega so­
bie prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie- 
ważnienią przetargu bez podania przyczyn. 316-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Gdańsku- 
Wrzeszczu, ogłasza przetarg nieograniczony na sprze- 
daż samochodu osobowego, wycofanego z eksploata- 
£oi’„ra'ki ..Warszawa” nr podwozia 038260, nr silnika 
52700, po przebiegu 282.700 km. Cena wywoławcza 24.000 
zł. przetarg odbędzie się w dniu 28,” J. i967 ,r. w 
dyrekcji GPB, ul. Zawiszy Czarnego 17 o godz, i4. 
Przystępując do przetargu należy wpłacić wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w przeddzień 
przetargu w kasie przedsiębiorstwa. *
Warunki sprzedaży określa zarządzenie ministra ko­
munikacji z dnia 29. I. 1966 r. Monitor Polski nr 4, 
poz. 32. Pojazd można oglądać w dniach 26—27. I. 1967 r 
w godz. od 9.00 do 15.00 w Bazie Sprzętowo-Transpor- 
towej GPB w Gdańsku, ul. Sandomierska 52. 327-K
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Miejskie pejzaże

To iuż nie Missisipi...
TT’IEDY Huck Finn, ucie- 

Jf\ kając przed Tatkiem, 
a stary Jim przed pan 

ną Watson, która go chcia­
ła sprzedać za 800 dolarom, 
spływali tratioą po Missi­
sipi, przegapili nocą Cairo 
•— miasto mające przynieść 
im obu wolność i wybawie­
nie z kłopotów. Otóż to! Dziś 
byłoby to już niemożliwe. 
Dziś luny świateł wielkiego 
miasta widoczne są na kil­
kadziesiąt kilometrów, a 
kiedy przed dwoma chyba 
laty zdarzyła się w USA 
awaria systemu energetycz­
nego Nowego Jorku i oko­
lic — nastąpiła istna Apo- 
kalypsis. Palnikami acety­
lenowymi uwalniano ludzi, 
uwiedzionych w metro, w 
ptindach — nastąpiła panika.

Zważmy iż — zwłaszcza 
Ó tej porze roku — przez 
większą część doby najbar­
dziej widomym znakiem ży­
cia miasta są jego światła. 
Stanowią one jego metrykę, 
kronikę wzrostu, ilustrację 
obyczajów. Stańcie państwo 
przed wielopiętrowym blo­
kiem miejskim, a spostrze­
żecie, jak różne są wieczo­
rem jego okna. Przeważają 
pomarańczowe, ciepłe — 
czasem tylko wyrwie się z 
nich zielonym czy niebies­
kim dysonansem jakiś agre­
sywnie wymalowany pokój, 
czy kuchnia. Z wyglądu 
tych okien można by wy­
prowadzić całą rözpravoq na 
temat estetycznych upodo­
bań mieszkańców.

O jakiejś prawie umówio­
nej porze okna zaczynają 
gasnąć — nieregularnie, na 
zasadzie dziecięcej wybie- 
ranki, ale z pewną prawi­
dłowością, śioiadczącą o wy­
robionych nawykach miesz­
czan. W pół godziny po za­
kończeniu programu telewi­
zyjnego pozostają „na pla­
cu boju” już tylko przyć­
mione światełka okien moli 
książkowych, studentów, a- 
matorów krzyżówek, zago­
rzałych karciarzy... A o pią­
tej rano — brrr — bloki 
wybucha ją* ostrymi światła- 
'rni kuchennych okien; na 
ogień stawia się poranną 
herbatę stoczniowców, do- 
kerów. Po ulicach pełzają 
już wtedy, migocąc anemi­
cznymi, sennymi światłami, 
tramwaje, autobusy...

Rosną miasta — i rosną 
ich ognie. Nie tak dawno 
jeszcze, kiedy się patrzyło 
na trójmiasto z morza, czy 
Z powietrza, można było 
Wyróżnić skupiska tych og­
ni i... przerwy między nimi, 
dziś zatracone. Z tego jed­
nolitego jąż morza można

LINIA „11"
Wojewódzkie Przedsiębior- 

Itwo Komunikacyjne Gdańsk — 
Gdynia zawiadamia, że począw­
szy od 17 bm. tramwaje nr 11 
będą kursowały tylko na tra­
sie: Wrzeszcz, ul. Ogrodowa — 
przeróbka (ZNTK) ze względu 
na prace torowe wykonywane 
przez Wojewódzkie Przedsiębior 
Stwo Robót Drogowych.

Dla zabezpieczenia przewozów 
mieszkańców Stogów będą 
zwiększone składy tramwajów 
lin i j 9.

jedynie wyłowić punkty o 
większej intensywności: pły­
tę redłowską, Przymorze, 
Osiedle Młodych...

Każdy' chyba, ma swoje 
ulubione światła — ja np. 
gdyńskiej nowej Władysła­
wa IV: ulicy prowadzącej 
teraz do nikąd. Tak samo 
do nikąd wiodą jej czupur- 
ne jarzeniówki, przypomina­
jące trochę wyszczerzone do 
góry kosy...

Od niedawna, gdy jadę 
np. pociągiem elektrycznym, 
wzrok mój atakuje ogrom­
na świetlna ściana, wybija­
jąca się wyraźnie z sylwety 
miasta. To na Przymorzu 
wprowadzili się lokatorzy 
do pierwszej „szafy” — 200 
metrów długości, 11 kondy­
gnacji, klatek schodowych, 
drzwi, okien nie zliczysz. 
Wieczorem to już orgia 
świateł ■— takich samych, 
jeszcze nie zindywidualizo­
wanych.

Żle to, czy dobrze? Jak 
trafić tam do własnego mie­
szkania, do znajomych? Trud 
ności w trafieniu i wynika­
jące stąd pomyłki hamują, 
czy może dopingują życie 
towarzyskie? Bo m.ożna 
wprawdzie nie znaleźć włas­
nych znajomych, ale z ko­
lei „komedia pomyłek” mo­
że stać się powodem zawar­
cia nowych, niemniej atrak­
cyjnych znajomości...

Laik

Szklanka mleka na „górze
zapomnianej przez wszystkich“

OD kierownictwa Szkoły 
Podstawowej nr 34 w 

Gdyni-Redłowie otrzymaliś­
my SYGNAŁ: chcielibyśmy 
pomóc pracującym rodzicom 
naszych uczniów. W odleg­
łości 100 m od szkoły przy 
ul. Bohaterów Starówki War 
szewskiej budowane są (już 
bardzo długo, od jesieni cał­
kiem porzucone!) handlowe 
pawilony usługowe. Czy nie 
można by w jednym z tych 
pomieszczeń usytuować BA 
RU MLECZNEGO?

Owa myśl zrodziła się w 
komitecie rodzicielskim szko 
ły nr 34 — sytuacja z do- 
żywianiem uczniów jest tu 
bowiem niezwykle trudna. 
Uczy się w tej szkole aż 
1.100 dzieci dyrekcja posia­
da limity na dożywianie tył 
ko... 70 dzieci. Nieprzystoso­
wana do większych usług 
szkolna kuchnia pęka w 
szwach i ostatecznie wyda­
je 130 posiłków, ale chęt­
nych do korzystania z od­
płatnego wyżywienia jest po 
nad... 500! Szkoła wprawdzie 
nie jest jadłodajnią, ale o 
często głodne dzieci pracu 
jących rodziców, siedzące 
po kilka godzin w szkolnej 
świetlicy, zatroszczyć się 
trzeba. Stąd właśnie ta pro 
pozycja — BAR MLECZNY

Tegoroczny sezon łowiecki
Centralnymi punktem 

zbiorczym łownej zwie­
rzyny odstrzelonej w na­
szym województuńe jest 
punkt skupu PP ,tLas”

eksportu. Pozostała część 
zwierzyny trafiła bez­
pośrednio na stoły konsu 
mentów,1 bądź też do 
przetwórni Państwowego

w Gdyni przy ul. Staro­
wiejskiej 29. W bieżą­
cym sezonie łowieckim 
przez ten punkt (gdzie 
dokonuje się kwalifika­
cji i standaryzacji) „prze 
winęło się” 1.341 sztuk 
grubej zwierzyny, takiej 
jak dziki, jelenie, sarny 
oraz przeszło 8.800 sztuk 
zajęcy. Z tej pokaźnej 
liczby zwierząt wysłano 
około 45 ton na eksport. 
Rynek zagraniczny przy­
jął najwięcej jeleni, bo 
około 70 proc. całego

GDANSK, Opera, „Płomie- 
hie”, g. 16. Teatr Wielki, 
„Zmierzch demonów”, g. 19. 
SOPOT, Kameralny, „Żeglarz”, 
g. 17. GDYNIA, Muzyczny, 
„Jaśnie pan Nikt”, g. 19.15 — 
W wyk. Teatru Ziemi Gdań­
skiej.

GDAŃSK „Leningrad”. „Mai 
ieństwo z rozsądku”, poi., od 
16 1., g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20. 
„Kameralne”, ,,w krainach 
dziwnych zwierząt”, radź., od 
11 1., g. 16; „Złodziej brzo­
skwiń”, bułg., od 14 1., g. 18, 
20. „Kosmos”, ..Wczesnym ran 
kiem”, radź., od 14 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Zorza”, „Trzej mu­
szkieterowie”, I ser., fr., od 
14 1„ g. 17, 19. „Piast”, „Juan- 
na Galio”, meks.. od 16 1., g. 
16, 18, 20. „Drukarz”, niecz.
„Motława”, „Małżeństwo na 
niby”, cz„ od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Przyjaźń”, „Dziew­
czyna kłamie”, jug„ od 16 1-, 
g. 17, 20. „Gedania”, «.„Obcy w 
Oriente”, kub., od 14 1„ g. 16, 
13, 20. „Wrzos”, „Kronika pew

nej zbrodni”, NRD. od 16 )., 
g. 16, 13, 20. „Włókniarz”, „Naj 
droższa”, radź., od 14 1.. g.
18. „Żak”, „Toma-z oszust”, 
fr., od 14 1., g. 16. 18. 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Sta- 
zione Termini”, wł^ 0fj ię lM 
g. 12.30, 17.3.0, 20; „Poznańskie 
słowiki”, poi., od 14 1., g. 15. 
„Znicz”, „Winnetou”, I s„ 
jug., od 11 1.. g. 15.45, 18, 20.15. 
„Tramwajarz”, „Kim pan jest 
dr Sorge”, fr., od 16 1., gódz.
16.30, 19.30. „Zawisza”, „Zabawy 
w muzeum”, węg.. od 16 1„ 
godz. 17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” —
„Zabłąkana w Rzvmie”. wł., 
od 16 1., g. 16, 18.10, 20.20.

OLIWA „Delfin”, „Męski pik 
nik”. jug.. od 14 1., godz. 16, 
18, 20.

SOPOT „Polonia”. „Radość o 
poranku”, USA. od 16 1., g.
15.30. 17.45. 20. „Bałtyk”, „Cie­
nie zapominanych przodków”, 
radź., od 14 1., g. 15.15, 17.30.
19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Po­
garda”. fr„ od 18 1., g. 15.30,
17.45, 20. „Goplana”, „Miedzy
linami ringu”. USA, od 16 1., 
g. 10, 12.30. 15.30, 17.45, 20.
„Atlantic”, „Jutro Meksyk”, 
poi., od 14 1.. g. 15.30. 17.45. 20. 
„Neptun”, „Zawsze w niedzie­
lę”. poi., od 11 1.. g. 15.30; „Mi 
łość blondynki”, cz„ od 13 1., 
g. 17.30. 19.30. „Fala”, „Bajka
o Mrozie Czarodzieju”, radź., 
od 7 1., g. 16; „Wierność”,
radź., od 14 1„ g. 18, 20. „Ma­
rynarz”, „Sposób na kobiety”,

Przedsiębiorstwa „Las” 
w Sopocie.

Okres polowań na za­
jące zakończył się kilka 
dni temu (10 bm ), a po­
lowania na pozostała 
zwierzynę trwać będą do 
20 lutego br.

Na zdjęciu: Piotr Piecz­
ka bagażowy w Gdyni 
z ubitą zwierzyną, którą 
przewozi do punktu sku­
pu przy ul. Starowiej­
skiej w Gdyni.

Fot. Wł. Nieżywiński

ang.. Od 16 1.. g. 17, 19. „Pro­
mień”, „Szalone wakacje”, 
jug.. od 14 1., g. 16. 18, 20.
„Mimoza”, „Żołnierki”, wł„ 
od 18 1„ g. 15.45, 18, 20.15.
„Mewa”, „Panie inspektorze”, 
jug., od 16 1.. godz. 19. „Klu­
bowe”, „Nikt sie śmiać nie 
będzie”, cz., od 16 1., g. 18. 
„Jagienka”, „Morderca na 
urlopie”, jug.. od 16 1., g. 17, 
19. „Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Przygody 
Wernera ‘Holta”, NRD, od 16 
godz. 17, 20.

[na Płycie Redłowskiej jest 
niezwykle potrzebny!I Potrzeby tej nie neguje 

i wcale kierownik Wydziału 
Handlu Prezydium MRN w 

[ Gdyni, z którym rozmawia­
łam na ten temat, lecz w 
hierarchi potrzeb, Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej widzi na I miejscu 
konieczność lokalizacji baru 
mlecznego w Orłowie, Wito- 
minie i wreszcie w Redło- 
we na trzecim miejscu! To 
jeszcze nic! B0 gdybyż zna­
lazły się środki na budowę 
tu przynajmniej prowizorycz 
nych pawilonów barowych 
w bieżącej pięciolatce, ale 
— niestety. Wszystkie środ­
ki są już rozplanowane.

Decyzje, wiążące się z przezna 
czeniem budowlanych na Pły­
cie pomieszczeń, już podjęto i 
to, naszym zdaniem, nie naj­
pilniej potrzebnych mieszkań­
com tej dzielnicy Gdyni. Mia­
nowicie w pawilonie, który! 
będzie podobno gotów w lipcu* 
br. będą ulokowane sklepy na­
stępuj ących branż: warzy wni-
czo-owocowy, i)apierniczy, go­
spodarstwa domowego, droge- 
ryjny, pasmanteryjny. Nie prze 
widziano tu natomiast otwar­
cia jakiegokolwiek lokalu ga­
stronomicznego. Komplikuje to
0 tyle całą sprawę, że lokal 
sklepowy trudno jest adapto­
wać na bar mleczny.

Z rozmów z mieszkańcami 
Płyty Redłowskiej wynika że 
sklepy proponowanych branż 
nie są najbardziej konieczne, bo 
dlaczegóż ryby miałyby być gor 
sze od perfum, dlaczegóż na 
przykład nie sklep rybny tu 
pomyślano, ą właśnie drogeryj- 
ny lub papierniczy? Mydła i 
perfumy można dostać w każ­
dym kiosku, a rondli nie ku­
puje sie ostatecznie codziennie
1 zakupów tych można dokonać 
w śródmieściu Gdyni.

Jak wieść niesie, budowa 
pawilonu nie jest jeszcze 
zbyt zaawansowana, można 
by więc chyba zrobić korek 
tę planu i w pomieszczeniu 
przeznaczonym np. na arty­
kuły papiernicze urządzić, 
na razie chociażby prowi­
zoryczny bar z paroma stoli 
kami i krzesłami, sprzeda­
jący gorące mleko, zupy 
mleczne i kanapki. Mleko 
można by podgrzewać na 
kuchni elektrycznej, albo

i nawet prymitywnych jest 
zupełnie możliwe.

Bliska lokalizacja baru 
ułatwiłaby, być może, szko 
le nr 34 realizację podjęte­
go tam już hasła „szlanki 
mleka dla każdego ucznia”, 
gdyż jak dotychczas obawia 
no się trudności związanych 
z dowozem mleka na „górę, 
zapomnianą przez wszyst­
kich” — jak mówią nie­
którzy..

Projekt wysunięty przez 
szkołę i mieszkańców' Płyty 
Redłowskiej jest wart roz­
patrzenia, tym bardziej, że 
d0 ukończenia budowy pawi 
łonu pozostało jeszcze pół 
roku, a więc czasu na zmia­
nę decyzji jest sporo.

1 M. L.

Akcja wyborcza w ZHP

Gdynia w oczekiwaniu
na... 19-tysięcznego harcerza

.» W Związku Harcerstwa 
Polskiego trwa kampania 
sprawozdawczo - wyborcza. 
W woj. gdańskim pierw­
szym hufcem, który ma 
już za sobą konferencję, 
jest Wrzeszcz. Niebawem 
odbędzie się konferencja w 
największym hufcu, miano 
wicie w Gdyni. Właśnie ze 
względu na swą wielkość 
hufiec gdyński przeprowa­
dza wybory dwustopniowo: 
podzielony na 9 rejonów, 
organizuje akcję sprawo­
zdawczo-wyborcza na szeze 
blu rejonów. Wczoraj od­
były się on» w ostatnich 
dwóch rejonach.

Przebieg konferencji jest 
nad wyraz ciekawy i owoc

.. . .... dewastujem
Co pewien czas na łamach 

prasy, w licznych podaniach 
kierowanych d0 Dyrekcji O- 
kręgu Poczty i Telekomuni­
kacji pojawiają się żądania 
społeczeństwa: potrzebne są 
automaty telefoniczne!

Tak jest istotnie. Udostęip 
nlenie ludziom publicznych 
aparatów telefonicznych jest 
koniecznością, nie wymagają 
cą nawet uzasadnienia. Do­
tyczy to v/ szczególności 
dzielnic odległych od ' cen­
trum miasta, gdzie w go­
dzinach popołudniowych i 
wieczornych nie można sko 
rzystać z telefonu —nawet 
w takich sprawach, jak we­
zwanie pogotowia ratunko­
wego, czy straży pożarnej.

Jest jednak i druga stro 
na medalu, o której chce­
my dziś pisać. Mianowicie o 
4ym, jak zastraszająca jest 
dewastacja automatów tele­
fonicznych.

Jak informuje nas Dyrek 
cja Okręgu Poczty i Tele­
komunikacji w Gdańsku, ob

sach, w zależności od tego, 
co lepiej by się kalkulowa­
ło OPBM. Jeśli smażalnie 
ryb w kioskach lub autobu­
sach zdają egzamin, to i zor 
ganizowanie baru mlecznego 
w wsrunkach trudniejszych

dowozić gorące w termo-j serwuje się masowe deWa- 
~ . , 'stówanie (szczególnie ; w

trójmieście) aparatów tiw. 
sam ci n ka su jących. Wandale 
i złodzieje rozbijają lub wy 
montowują mikrotelefony; 
jest to część aparatu trud 
na do zdobycia, w rezulta­
cie pocztowcy nie są bezpo­
średnio po zniszczeniu na­
prawić i uruchomić automa 
ty. Według niesprawdzonych 
wiadomości, mikrotelefony 
te wykorzystywane są do... 
gitar elektrycznych(I). Wo­
bec powszechności i popular 
ności teg0 instrumentu mu­
zycznego — _ grozi nam 
widmo... wyniszczenia wszy­
stkich publicznych aparatów 
telefonicznych.

Nie bądźmy gołosłowni: w
Gdyni w ciągu 9 dni skra­
dziono i rozbito aż 28 mikro 
telefonów, w Gdańsku — 6, 
tyleż w Elblągu. Ponadto w 
Gdańsku skradziono dwa ca 
łe automaty telefoniczne.
'mummi im mu.. i —— ą |i 11 s m »

fCvCMXr,
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

w dniu 17 stycznia 1967 r. 
WTOREK

LOKALNE:
13.05 — Amatorskie zespoły

przed mikrofonem. 13.25 Czy 
można, to my? 13.40 Młodzi 
muzycy Wybrzeża. 16.15 Maga­
zyn ekonomiczny „Grosz do 
grosza”. 16.30 Radioreklama.
17.00 Przegląd aktualności Wy­
brzeża. 17.25 Muzyka dla cie­
bie f- Historie w dur i w moll.
OGÓLNOPOLSKIE:

12 25 Koncert estradowy. 12.50 
„Historyk przed mikrofonem”
14.00 Z operowe] twórczości 
polskich kompozytorów. 14.30 — 
„Zielone sygnały”. 14.45 „Blę-

0 '’'“wiedziećwątło
MIGAWKI PARYSKIE...

«.to temat prelekcji mgr 
Kochanowskiej w Sopockiej 
Miejskiej Bibliotece Publicznej 
(ul. 20 Października 876) dziś 
o godz. 18.

ZMIANA SIEDZIBY 
ZWIĄZKU PŁYWACKIEGO

Zarząd Gdańskiego Okręgowe­
go Związku Pływackiego ma 
obecnie swą siedzibę w Gdyni, 
przy al. Zjednoczenia 3 (pływał 
nia MZKS), tel. 21-89-22.

Z PTTK NA WCZASY 
I WYCIECZKI

PTTK w Gdyni zaprasza do 
udziału w wycieczce po NRD 
szlakiem historycznych miast 
NRD. Informacje — tel. 
21-77-51. ^

Są również wolne miejsca na 
wczasach i obozach narciar­
skich

kitna sztafeta”. 15.00 Z płyto­
teki rozrywkowej „Polskich 
nagrań”. 15.30 Dla dzieci. 15.55 
Chwila muzyki. 18.45 Chwila 
muzyki. 18.50 Wzorniczy laur. 
19.30 Kalejdoskop kulturalny.
20.00 _ Portrety słynnych dyry­
gentów — Arturo Toscanini. 
21.54 Chwila muzyki, 22.20 — 
IV audycja z cyklu: „Filozofia 
polskiego romantyzmu”. 22.35 
Muzyka kameralna. 23.10 Muzy­
ka taneczna. 0.05—3.00 Program 
nocny.

na dzień 17 stycznia 67 r.
WTOREK

10.30 „Spotkania z Warszawa”.
film dok. prod, polskiej, 15.15 
„Teleekspres”, 15.25 Przyspo­
sobienie rolnicze, 17.00 Dzien­
nik, 17.05 Dla dzieci:' „Zręczne 
ręce”. 17.20 Dla młodych wi­
dzów: „Zapraszam na wtorek
wieczór”, wizyta u podróżnika 
Stanisława Mycielskiego, 17.50 
„Asocjacja”, teleturniej. 18.15 
Sprawozdanie z finału turnie­
ju koszykówki, 18.50 „Próby”, 
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.00 TV Kurier Warszawski, 
20.15 „Spotkania z Warszawą”, 
film dok. prod polskiej, 21 30 
Dziennik, 21.45 z cyklu: „Na
wielkim ekranie” program pt. 
„Szwedzka nowa fala’L

z kroniki// Ss* 
wypadki —
Ostrzegamy, apelujemy do ro 

dziców, saneczkowanie w pobli­
żu jezdni lub bezpośrednio na 
jezdni, grozi niebezpieczeń­
stwem dla dzieci i kierujących 
pojazdem.

W Gdańsku-Siedlcach na ul. 
Kolonia Zręby dwie dziewczyn 
ki — 8-lptnia Lidia P. i 15- 
letnia Halina R. zjechały z gór 
ki na jezdnię tak nieszczęśli­
wie, że wpadły pod samochód 
osobowy „Warszawa” GA 61-38. 
Obydwie doznały lekkich obra­
żeń. Rzecz godna tym bardziej 
ubolewania, że od 15-letnicj Ha 
linki można chyba "wymagać 
większej rozwagi.

Stałe przypominanie o zacho­
waniu maksimum ostrożności 
przv|jeżdzie w obecnych wa­
runkach atmosferycznych nie 
dociera widocznie do wszyst­
kich. Józef Ł. prowadzać „Żu­
ka” GT 19-60 w Gdańsku-IJp- 
caeh na ul. Jedności Robotni­
czej usiłował zatrzymać się za 
kolumną pojazdów. Niestety, u- 
derzył w tyl „Stara” GK 64-11, 
wskutek czego pasażer „Żuka” 
30-letni Leon S. odniósł cięż­
kie obrażenia ciała, a obydwa 
pojazdy został znacznie uszko­
dzone.

Kawalerska jazda na stop­
niach może mieć opłakane skut 
ki. W Gdańsku-Oruni na ul. 
Jedności Robotniczej 19-letni 
Bogdan K. jadący na stopniach 
autobus linii „118” („Jelcz” 
GA 64-20) zmierzającego do 
Gdańska spadł na jezdnię i* do 
znał ciężkich obrażeń ciała. 
Rannego przewieziono do 1 Kii 
niki Chirurgicznej AMG.

Oczywiście trudno jest 
walczyć skutecznie z tą 
formą złodziejstwa i nisz­
czenia społecznego dobra. 
Sprawcy na pewn0 działa­
ją pod osłoną nocy, nie 
robią tego w biały dzień 
na oczach przechodniów. 
Ale apelujemy d0 epołe- 
czerrJ va, do patroli mi- 
licyjii.. oh: reagujcie na
wszelkie podejrzane „ma­
nipulacje” w budkach te- 
lefon:cznych. Innego spo­
sobu chyba nie ma...

----- 9------

„CHOINKA“ 

w przedszkolu PLO
Uroczą imprezę choinkową 

zorganizowało dla 140 dzieci 
kierownictwo przedszkola za­
kładowego PLO w Gdyni. Na 
imprezę, w której brały udział 
przedszkolaki, złożyły się wier­
sze, piosenki, zabawy rytmicz­
ne i inscenizacje. Wyświetlono 
też filmowe bajeczki. Szcze­
gólnym zainteresowaniem cie­
szył się' film amatorski pt. 
„Akademia maluchów”, nakrę 
eony tu na zakończenie ub. 
roku przedszkolnego. Filmy 
i aparaturę ;J .bezinteresownie; 
wypożyczyło przedsiębiorstwo 
„Mors”.

Punktem kulminacyjnym im­
prezy było pojawienie się 
Mikołaja, którego świetnie ode 
grała (to zdradzamy tylko ro­
dzicom) wychowawczyni Tere­
sa Piestrzeniewicz. Mikołaj 
przyniósł nełny kosz zabawek 
dla przedszkola, nie zapomniał 
też o dzieciach, które otrzy­
mały słodkie prezenty.

Z uznaniem trzeba podkreślić 
wysiłek wychowawczyń i kie­
rownictwa przedszkola w zor­
ganizowaniu tej miłej im­
prezy.

Niezależnie od tego Pol­
skie Linie Oceaniczne zor­
ganizują w lutym noworoczną 
choinkę dla 4 tysięcy dzieci 
swoich pracowników.

M. L.

Jeżeli będzie
śnieg i mróz •••
Miejski Komitet Kultury Fi­

zycznej i Turystyki w Sopo­
cie informuje, że organizuje 
masowe zawody saneczkar­
skie oraz łyżwiarskie w jeź- 
dzie szybkiej na lodzie dla 
młodzieży z następującym po­
rządkiem: tor saneczkowy
każdej soboty od godziny 
15, każdej niedzieli od godz. 
10. Lodowisko SKT, ul. Ceyno- 
wy 5: każdel soboty od godz. 
15. Lodowisko przy stadionie 
SLA Sopot, ul. Wybickiego 48: 
co wtorek od godz. 15. Lodo­
wisko szkoły podstawowe] nr 
3 (ul. Wejherowska 1); co czwar 
tek od godz. 15.

Novi i trio 
Matyszkowicza
w Filharmonii Bałtyckiej
Dziś o godz. 20 w sali Fil­

harmonii Bałtyckie] odbędzie 
się koncert Jazzowy z udziałem 
polskiej jazzowej grupy wokal­
nej ,,Novi” oraz Tria Adama Ma 
tyszkowicza — laureata nagro­
dy w kategorii solistów kon­
kursu zespołów jazzowych Pol 
ski południowej w Krakowie 
1963 r.

Członkowie kwintetu to stu­
denci różnych wydziałów 
PWSM w Warszawie. Kierow­
nikiem zespołu jest Bernard 
Kawka, autor wielu kompozy­
cji wykonywanych przez ze­
spół.

Grupie wokalnej akompaniu­
je sekcja rytmiczna pod kierów 
nictwem A. Matyszkowicza, 
który jest jednocześnie człon­
kiem kwartetu z. Namysłow­
skiego

ny: młodzi instruktorzy W 
bardzo rzeczowy i kon­
struktywny sposób dysku­
tują na tematy pracy dru­
żyn i szczepów, dokonują 
bardzo wnikliwej analizy 
tej pracy i jej niedomogów, 
wysuwają rzeczowe postu­
laty, zmierzające do umoc­
nienia jednostek ZHP, do 
uatrakcyjnienia form dzia­
łalności w drużynach har­
cerskich i zuchowych. Wie­
le uwagi poświęcają dysku­
tanci sprawom kadr, wy­
suwając wnioski, by re­
zerw instruktorskich poszu­
kiwać również w innych 
środowiskach i zawodach, 
nie tylko tradycyjnie po­
śród nauczycieli.

29 bm. odbędzie się w 
,Gdyni konferencja hufca, 
w której wezmą udział de­
legaci poszczególnych rejo­
nów. Tak się składa, że 
spis harcerski na dzień 1 
grudnia wykazał, iż w Gdy 
ni jest 9.754 harcerek, har­
cerzy i zuchów, zrzeszo­
nych w 238 drużynach. 
Gdynia więc czeka na swe­
go 10-tysięezncgo harcerza! 
Rada Hufca zamierza „wy­
chwycić” go w następujący 
sposób: w siedzibie hufca 
wystawiono zapieczętowaną 
urnę, do której poszczegól­
ni drużynowi wrzucają zam 
knięte koperty z nazwiska­
mi nowo wstępujących do 
ZHP. W odpowiednim cza­
sie nastąpi otwarcie urny i 
wylosowanie nazwiska har­
cerza, harcerki lub zucha, 
który otrzyma w rejestrze 
numer 10.000. Wyniki ogło­
szone będą na konferencji 
w dniu 29 bm.

E. '
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69 lat małżeństwa 
Marianna Ziebarth
kończy 100 lat

Ubiegłej niedzieli mał­
żonkowie Jan i Maria 
Masa, mieszkańcy Wrze­
szcza, obchodzili nieco­
dzienną uroczystość 60 
lat pożycia małżeńskiego. 
Małżonkowie Masa mie­
szkają od dawna w Gdań 
sku. Przed wojną nale­
żeli do Związku Polaków, 
w którym pan Masa pra­
cował społecznie przez 
wiele lat. Z zawodu jest 
murarzem. Obecnie jest 
na emeryturze, jako że 
liczy już sobie 85 lat. Mał 
żonkowie • mają 3 synów 
i 4 córki, wnuków, a 
nawet doczekali się jut 
prawnuków. Dwaj starsi 
synowie pracują na ko­
lei, a najmłodszy poszedł 
śladem ojca i pracuje w 
budownictwie. (t)

* * #

Rencistka kolejowa Ma­
rianna Ziebarth, którą 
opiekuje się służba so­
cjalna gdańskiej DOKP, 
kończy w dniu 1 lutego 
br. 100 lat. Leciwa ren­
cistka urodziła się w 
Żukowie i była żoną Leo­
polda Ziebertha, kolejo­
wego pracownika służby 
manewrowej na stacji 
Laskowice od 1881 roku. 
Mąż rencistki przeszedł 
na rentę starczą w 1924 
roku. Oboje małżonkowie 
od roku 1898 mieszkali 
w Gdańsku, gdzie w ro­
ku 1946 zmarł Leopold 
Ziebarth w wieku 90 lat.

Sędziwa emerytka ko­
lejowa nie cieszy się 
ostatnio najlepszym zdro 
wiem, opiekują się więc 
nią sąsiadki, pracownicy 
kolejowej służby socjal­
nej z DOKP Gdańsk i 
Polski Komitet Pomocy 
Społecznej.

Z okazji 100 rocznicy 
urodzin Liga Kobiet i 
Rada Zakładowa DOKP 
przygotowują skromną u- 
roczystość jubileuszową, 
a kierownictwo DOKP 
przyznało jej jednorazo­
wą większą zapomogę 
pieniężną.. (sti
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